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Przeprawa w Chojnie od dwóch tygodni funkcjonuje sprawniej. 
- Klapy promu zostały przedłużone, przez co łatwiej i bez groźby 
uszkodzenia samochodu można wjechać na platformę; została rów­
nież zlikwidowana południowa przerwa w przewozach. Wcześniej­
sze niedogodności zostały zlikwidowane dzięki interwencji wroniec- 
kiego samorządu i życzliwości marszałka Stefana Mikołajczaka (prom 
leży w ciągu drogi wojewódzkiej), który wyłożył dodatkowe środki 
finansowe na tę przeprawę. P. B.

...we wronieckim gimnazjum - wreszcie się rozpoczęło wraz z roz­
poczęciem roku szkolnego. Szkoda zmarnowanego czasu wakacji 
i zajętego pod budowę całego boiska. Zostanie ono zabudowane 
dużą salą sportową z segmentem dydaktycznym. Wartość inwesty­
cji sięga 5.300.000 zł (planowano 4,5 min zł). /P.B./

Wroniecka mączkamia zakupi do przerobu 29 tysięcy ton ziemniaka.

Został zbudowany ostatni odcinek kanalizacji sanitarnej na Zamo­
ściu - przy ul. Myśliwskiej w kierunku Szklarni do wysokości leśni­
czówki. Niestety, rura kanalizacyjna Szklarni nie sięgnie.

Z informacji podanej na ostatniej sesji Rady MiG Wronki wynika, że 
sieć kanalizacyjna została zbudawana na wszystkich ulicach. Po­
nieważ zostały pieniądze przeznaczone na ten cel (115 tys. zł), rada 
podjęła uchwałę o przeznaczeniu tej kwoty na budowę drogi osie­
dlowej na Zamościu. P.B.

Ż e la zo y  W rem oncie

Już trzeci tydzień trwa remont toru kolejowego na moście żelaznym 
a jego zakończenie planuje się w pierwszej dekadzie listopada. 
Zostanie położony nowy tor od strony przejścia dla pieszych i tylko 
ta strona (na razie) podlega remontowi. Na zdjęciu: spawanie sto­
łeczków  pod nowe mostownice - objaśnił obecny na miejscu robót 
mostowniczy, brygadzista Krzysztof Mielcarek. /P.B./



A K TU ALN O ŚC I

WIELKIE BUDOWANIE W GIMNAZJUM

Postawiliśmy na dorosłość
Wronieckie gimnazjum doczekało się realizacji wielkiej inwestycji. Po dwóch latach 
przygotowań, wypełnionych tworzeniem koncepcji i wprowadzaniem korekt do opra­
cowywanej dokumentacji, zm ianą budżetu, na boisku szkolnym pojawiła się firma 
budowlana. Od tego momentu budowa sali sportowej wraz z zapleczem dydaktycz­
nym urzeczywistnia się na oczach całej społeczności szkolnej. Otwarcie nowego obiek­
tu ma nastąpić wraz z rozpoczęciem kolejnego roku szkolnego. Tak więc obecny rok 
szkolny będzie trudnym ze względu na brak możliwości korzystania z boiska szkolne­
go -  podczas zajęć w -f i w czasie przerw. Na dodatek boisko sportowe, które miało 
powstać podczas wakacji na zielonym skwerze przy przystanku autobusowym dopie­
ro będzie budowane (17 września wszedł na ten teren mierniczy).

Jak w tej sytuacji radzi sobie szkoła ?

Z tym pytaniem „Wronieckie Sprawy" zwró­
ciły się do dyrektora gim nazjum , pani 
Jolanty Michalak (na zdjęciu).

- W  trudnych sytuacjach m usim y sobie 
poradzić, ale nie mam kłopotu. Do dys­
pozyc ji pozosta je  obecna sala g im na­
styczna, korzystam y z boiska osied lo ­
wego na Staszica, są do dyspozycji ko­
rytarze. Przerwy m łodzież spędza na ko­
rytarzach -  postaw iliśm y na dorosłość. 
Mam y wspaniałą m łodzież, zaufa liśm y  
je j i nie ma zniszczeń. Od 18 września 
zamknięta zostanie ulica Polna w obrę­
bie szkoły dla ruchu kołowego na czas 
zajęć lekcyjnych. Odpowiednie znak i i 
barierki ju ż  są w drodze. Pomału, mały­
m i kroczkami, ale konsekwentnie dążę 
do celu. R adzę sobie,
więc trudności specjalnie
nie odczuwam.

Jak podała pani dyrektor, 
w szko le  uczy się 598 
uczniów w 25 oddziałach 
(+ 2 specjalne w SP-1).
Zajęcia w -f (84 godz. ty­
godniow o) prowadzone 
są  z zachow aniem  po­
działu na grupy, których 
jest 28, jednak liczebnie 
dużych (łączone klasy).

KOMFORT

Dyrektor Michalak oprócz rozpoczętej bu­
dowy sali i boiska ma i inne powody do 
zadowolenia... Wszyscy uczniowie rozpo­
czynają lekcje o godz. 8.00, a kończą ge­
neralnie o 14.20, jedynie trzy klasy -  o 
15.15.

W szkole funkcjonuje 25 kół zaintereso­
wań (25 godz. tygodniowo), oprócz tego 
pracują 4 koła językowe (zajęcia bezpłat­
ne, takie też są  uruchamiane przez na­
uczycieli specjalistów  w razie potrzeby 
prowadzenia zajęć wyrównawczych). Mło­
dzież chętnie korzysta z dwóch kawiare­
nek internetowych. Gimnazjum ma szczę­
ście m ieć w łasną  sto łów kę, która (po 
ubiegłorocznej modernizacji kuchni) przy­
gotowuje ok. 200 obiadów.

PATRON

W  tym roku szkolnym szczególnie sku­
pim y się na pracy dydaktycznej pod ką­
tem  patrona  - mówi dyr. J. M ichalak. 
Od trzech lat drążymy ten temat i mamy 
kilka wybranych postaci, z których praw ­
dopodobnie wybierzemy patrona dla na­
szego gimnazjum, są nim i: Maria Skło­
dowska -  Curie, Stanisław Staszic, Zbi­
gniew Herbert (współczesny poeta, ese­
ista, dramatopisarz; ur. w  1924 r. we Lwo­
w ie). U roczystość o tw arcia now e j sa li 
sportow ej p lanujem y po łączyć z nada­
niem szkole im ienia.

Na tym miejscu miało powstać - do 
końca wakacji - piękne boisko sportowe. 

Będzie - podobno jeszcze w tym roku

FESTYN
PARAFIALNY NA BORKU

W niedzielnym programie 22 września: 

9.00 - turniej piłki siatkowej o Puchar
Księdza Proboszcza

13.00 - Msza św. na rozpoczęcie festynu

14.15 - Występ zespołu regionalnego 
„Marynia”

15.30 - Koncert - Anna Jankowska 
(śpiew), Monika Ławniczak 
(akom paniam ent)

16.30 - Koncert zespołu DIXI COMPANY

18.15 - Losowanie nagród loterii fantowej 

- wręczenie Pucharu Księdza Probosz­
cza  za zw ycięstw o w tu rn ie ju  tenisa 
ziem nego w deblu kobiet i mężczyzn 
rozgrywanego na kortach ARTENIS 

19.00 - Kabaret DZIURA z programem
AGRO-MIAMI

Podczas festynu czynne będą liczne 
stoiska gastronomiczne a dzieci korzy­
stać będą mogły z wielu atrakcji i nie­
spodzianek przygotowanych z m yślą  
o nich.

Ks. Proboszcz z ks. Wikariuszem  

SERDECZNIE ZAPRASZAJĄ

Święto
Latawca

Wracamy do tradycji I 
izamy w pierwszą niedzielę

października do Olszynek na
Święto Latawca

Już dziś można zacząć przygotowy­
wać swoje latawce. Mamy nadzieję, 
że święto to na stałe wpisze się 
w krajobraz naszego miasta.

Szczegóły wkrótce. 
Zapraszamy do współpracy 

wszystkich chętnych
Zarząd TMZW
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INFORMACJE
Urzędu Miasta i Gminy Wronki

tel./fax: (0-67) 254 11 35 
e-mail: promocja@wronki.wlkp.pl

WYBORY
Wronki, dnia 17 września 2002 r.

OBWIESZCZENIE Nr 1/2002
Miejskiej Komisji Wyborczej we Wronkach

z dnia 17 września 2002 r.

w sprawie podania do publicznej wiadomości informacji o składzie 
Komisji oraz o je j  siedzibie, trybie i czasie pracy.

Na podstawie §3 ust. 2 pkt. 4 uchwały Państwowej Komisji Wyborczej z dnia 12 
sierpnia 1998 r. w sprawie regulaminów terytorialnych i obwodowych komisji wy­
borczych powołanych do przeprowadzenia wyborów do rad gmin, rad powiatów i 
sejmików województw (M.P. z 1998 r. Nr 27, poz. 389) Miejska Komisja Wyborcza 
podaje do publicznej wiadomości, co następuje:
1) W skład Miejskiej Komisji Wyborczej we Wronkach wchodzą

Pawlak Jerzy 
Skrzypczak Małgorzata 
Andrzejak Zenon 
Dybowska Janina 
Godlewski Michał 
Kaczkowska Magdalena 
Kowalski Sławomir

-Przewodniczący
-Z-ca Przewodniczącego
-Członek
-Członek
-Członek
-Członek
-Członek

2)

3)

Siedziba Komisji mieści się w Urzędzie Miasta i Gminy Wronki ul. Ratuszowa 5 
- pokój nr 4 (sala obrad), tel. 25-41 -135 w. 123.
Komisja dyżuruje w swojej siedzibie w dniach:
18.09.2002 r.-20.09.2002 r. 18oo-20o°
23.09.2002 r. -26.09.2002 r. 18°° - 20°°
27.09.2002 r. 18°°-24°°
30.09.2002 r.-01.10.2002 r. 18°°-20°°
02.10.2002 r. 18OO-24O°

Przewodniczący
Miejskiej Komisji Wyborczej we Wronkach 

Jerzy Pawlak

Z M A R L I
MIESZKAŃCY GMINY WRONKI

Jan S zab lew ski lat 86 
Wronki, zm. 13.08.2002 r. 

+
A ndrze j Szczepski lat 57 
Wronki, zm. 26.08.2002 r. 

+
S tan is ław a G apska lat 82
Wronki, zm. 3.09.2002 r.

+
Jerzy C za rnogórsk i lat 58 
Wronki, zm. 19.08.2002 r.

W o jc iech  G rzelak lat 50
Wronki, zm. 3.09.2002 r.

+
C zesława Lehm ann lat 72

Wronki, zm .5.09.2002 r.
+

Jan Obara lat 77
Biezdrowo, zm.8.09.2002 r.

+
Maria P iaskow ska  lat 70 

Marianowo, zm. 16.09.2002 r. 
+

W anda E reńska lat 54
Wronki, zm .16.09.2002 r.

KRONIKA
997

6 września

Zgłoszono kradzież portfela z zawartością 
kart kredytowych, pieniędzy.

Zwracam się z apelem do nauczycielek, 
by nie zostawiały torebek bez opieki.

8 września

* Zgłoszono włamanie do nie wykończo­
nego budynku w S tróżkach. Spraw ca 
skradł klamki, pompę CO i pompę głębino­
w ą  wiertarkę oraz narzędzia montażowe.

* Interwencja w klubie w W artosław iu. 
Dwóch młodych mężczyzn zakłócało spo­
kój m ieszkańców. Na w idok radiowozu 
próbowali uciec. Zakłócaczy spokoju za­
trzymano, postępowanie w toku.

10 września

Zatrzymano kierowcę tira ze Słowenii, oka­
zało się, że był w stanie nietrzeźwym. W 
trakcie postępowania ustalono, że kierow­
ca opijał z poznanymi kolegami z Wronek 
nadchodzące zamążpójście córki. W efek­
cie sprawa trafiła do sądu, pracodawca 
ze Słowenii przysłał innego kierowca ze 
Słowenii.

13 września

Kolizja drogowa opla kadeta z polonezem 
na ul. Mickiewicza.

16 września

* Zgłoszenie o zaginięciu starszej, chorej 
kobiety z Marianowa. Ok. godz. 11.oo przy 
pomocy psa tropiciela zwłoki kobiety zna­
leziono w Warcie. Z ustaleń wynika, że do­
konała czynu samobójczego.

* Zgłoszono kradzież czerwonego moto­
roweru simson sprzed dworca PKP.

Apel: kto widział młodego mężczyznę pro­
w adzącego m oto row er w k ierunku do 
Szam otuł prosim y o zg łoszenie się na 
posterunku policji.

17 września

Zg łoszono  kradzież row eru górsk iego 
i BMX na os. Słowackiego.

dZarząd Miejsko -  Gminny 
PKPS we Wronkach
zawiadamia, że w dniu 23 w rz e ś n ia ^  

poniedziałek od godz. 10.oo 

w ho lu  k ina będą wydawane 

a rtyku ły  spożyw cze 

dla najbardziej potrzebujących.

4
WroniecMe Sprawy 37 (267) 2002



W YW IAD

Z księdzem kanonikiem Jerzym Stachowiakiem - proboszczem osób. Nasza parafia skupia blisko 3/5 para- 
parafii św. Katarzyny we Wronkach rozmawia Ireneusz Vowie. fian gminy

... z Arniką na czele
- Od ilu lat piastuje ksiądz urząd probosz­
cza parafii św. Katarzyny?
- W lipcu 1990 roku przybyłem do Wronek, mi­
nęło więc już 12 lat. W tym okresie przeżyłem 
dwa jubileusze -  25 lat mojego kapłaństwa 
oraz 700-lecie kościoła. W międzyczasie zo­
stałem kanonikiem.

- Przyjeżdżając do Wronek co ksiądz 
zastał i co w ciągu tych 12 lat udało 
się zmienić?
- Parafia wroniecka prowadzona była od 
początku poprawnie, z wielkim zatroska­
niem. Przejąłem szereg zadań po poprzed­
niku i kontynuowałem prace duszpaster­
ską. W okresie tych 12 lat wykonaliśmy 
wiele istotnych prac w kościele, na tere­
nie przykościelnym oraz na probostwie.
Do najważniejszych zaliczyć można umoc­
nienie powały (nowe belki) kościoła i kon­
serwację więźby dachowej. Pokrycie da­
chowe wykonane zostało za mojego po­
przednika a z oceny obecnego stanu wy­
nika, że było zadowalające i odpowiada 
klimatowi architektonicznemu tej póżnogo- 
tyckiej świątyni. Do ważnych spraw w 
kościele zaliczam: wykonanie nowego oł­
tarza soborowego i ołtarza głównego z 
marmuru. Wykonano również nowe mar­
murowe posadzki w prezbiterium i nawie 
głównej kościoła oraz częściowo nową 
elektryfikację kościoła, remont muru przy­
kościelnego i nowe bramy. W międzyczasie 
kościół został pomalowany, a nowy ołtarz wy­
święcił arcybiskup Jerzy Stroba.

Dzisiaj zauważam, że należy jak najszybciej 
pod jąć w yzw anie  zw iązane 
z całkowitym malowaniem kościoła. Na placu 
przykościelnym wykonano nową kanalizację 
deszczową plac kościelny wyłożono polbru- 
kiem oraz ustawiono lampy, co w zdecydo­
wany sposób poprawiło estetykę naszego ko­
ścioła. Wykonane zostały również remonty ka­
pitalne probostwa. W tym miejscu dodam, że 
praktycznie większość tych zadań udało się 
przeprowadzić dzięki zaangażowaniu para­
fian, a nade wszystko pieniążkom sponsorów 
i zakładów pracy z Arniką na czele. Parafia o 
własnych siłach nie byłaby zdolna do wyko­
nania tych prac. Należy docenić ogromne za­
angażowanie Zarządu Amica S.A. w dofinan­
sowanie prac na terenie probostwa.
-W  ostatnich czasach użyczamy obiekty 
parafialne na potrzeby szkolnictwa ..
- Tak. Obiekt salek katechetycznych został 
przejęty przez Szkołę Życia SP nr 1, 
a w obiekcie przy ul. Kościuszki, tzw. ochron­
ce, funkcjonuje przedszkole. Współpraca 
w zakresie utrzymania tych placówek z sa­
morządem jest poprawna i należy zaznaczyć 
tutaj zaangażowanie zarządu miasta. Sanita­
riaty w salkach służą wyłącznie szkole, a dla

wiernych jest sanitariat przy biurze parafial­
nym, czynny w czasie mszy.
- W ubiegłym roku wykonano remont 
płotu cmentarnego
- Płot cmentarny był w bardzo złym stanie, ale 
kłopoty finansowe nie pozwalały na podjęcie 
prac. Dzięki zdecydowanemu zaangażowa-

Proboszcz ks. kanonik Jerzy Stachowiak
fot.: I. Vowie

niu samorządu wronieckiego i sponsorów 
udało się w szybkim tempie wymienić całko­
wicie płot. Wykonano nową sieć wodociągo­
wą na cmentarzu. Jako administrator cmen­
tarza stwierdzam, że odpowiadam za teren 
cm entarny, a problem atyka zw iązana 
z samymi grobami dotyczy ich właścicieli. 
C hcąc pod jąć ja ką ko lw ie k  decyz ję  
o przekazaniu grobu prowadzimy szereg 
czynności wyjaśniających, aby poszukać 
prawowitych opiekunów.

- Jest ksiądz bardzo aktywnym współ­
pracownikiem Zakładu Karnego.

- Od kilku lat pełnię funkcję kapelana 
ZK we Wronkach, archidiecezjalne­
go kapłana aresztów śledczych 
i okręgowego kapelana, jest to pra­
ca bardzo absorbująca, związana 
z wyjazdami, wizytowaniem jedno­
stek. Zaangażowany jestem rów­
nież jako dekanalny referent kate­
chetyczny w izytujący szkoły w 
całym dekanacie. Jestem również 
członkiem Rady Caritas przy archi­
diecezji.

- Ile dusz na dzień dzisiejszy 
liczy nasza parafia?

- Na dzień dzisiejszy jest to 10781

- Ostatnio bardzo słynne są klasztorne 
organy, co z organami parafialnymi?

- Nasze organy są większe lecz część gło­
sów przez wieloletnie użytkowanie jest nie­
czynnych, praktycznie powinny przejść re­
mont. Wszystko rozbija się o pieniądze.

- Czy przewiduje ksiądz reaktywowanie 
biblioteki parafialnej?
- Biblioteka taka mogłaby funkcjonować lecz 
obecnie jej funkcję przyjęła seminaryjna bi­
blioteka ojców franciszkanów z ogromem ty­
tułów, sukcesywnie rozbudowywana, która 

służy wszystkim parafianom.

- Jak układa się współpraca z parafia­
nami i mieszkańcami?

- Ja nie jestem wronczaninem, ale bardzo 
zależy mi na wspólnocie wronieckiej. Śro­
dowisko wronieckie to wartościowi ludzie. 
Nie wykształciła się jednak wspólnota in­
teligencji wronieckiej. Wiele ludzi, którzy 
mają ku temu predyspozycje nie wykorzy­
stuje ich dla dobra środowiska^ A ci, któ­
rzy dla tego środowiska pracują, nie są 
doceniani.

Obecnie myślę o radzie duszpasterskiej. 
Funkcjonuje również zespół synodalny i 
parafialny zespół Caritas.

Chciałbym podziękować serdecznie samo­
rządowi wronieckiemu wraz z burmistrzem 
oraz zakładom pracy z Arniką na czele, z 
którymi ta współpraca układa się bardzo 
dobrze. Dzięki Bogu, bo zgoda buduje, nie­
zgoda rujnuje.

- W jaki sposób parafia radzi sobie 
z finansami?
- Sytuacja finansowa parafii jest dość trud­
na. Dodam, że środków finansowych obec­
nie nie wystarcza na bieżące wydatki. I tak 
na przykład trzy dni temu wandale uszkodzili 
okno witrażowe w zakrystii, które musimy 
wyremontować.

- Dziękuję księdzu za rozmowę, życzę 
zdrowia.

- Dziękuję również za wywiad, życzę panu 
zauważania i umieszczania jak najwięcej po­
zytywów, bowiem zadaniem pisma lokalnego 
jest promowanie środowiska.
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KU UNII

WSPOMNIENIA KLUBU EUROPEJSKIEGO Z POBYTU W HOLANDII

Wronieckie Eurokoło w Holandii
Z inicjatywy Wima Spruita doszło do 
wyjazdu Klubu Europejskiego EURO­
KOŁO z Zespołu Szkół nr 2 do Holan­
dii. Pobyt trwał tydzień i był to czas 
wspaniałego wypoczynku połączone­
go z intensywną pracą.

Na program złożyły się wycieczki kra­
joznawcze oraz spotkania w ważnych 
instytucjach holenderskich i szkole 
ś re d n ie j. M ło d z ie ż  i o p ie kun o w ie  
m ieszka li u rodz in  ho lendersk ich . 
Wszyscy uczestnicy wycieczki spotka­
li się z życzliwym przyjęciem. Holen-

ludzkości. Wśród wielu pięknych darów 
od państw będących członkami Sądu Mię­
dzynarodowego swoje zaszczytne miejsce 
znalazł prezent od Polaków. Jest to posąg 
kobiety z białego marmuru PAX (pokój). 

Sprawdzeniem wiedzy uczestników o Unii 
Europejskiej było spotkanie w Biurze In­
formacyjnym Parlamentu Europejskiego. 
Uczniowie otrzymali wyczerpujące odpo­
wiedzi na pytania dotyczące możliwości 
zatrudnienia w krajach Unii, wzrostu prze­
stępczości po zniesieniu kontroli granicz­
nej oraz działalności Komisji Europejskiej

i Parlamentu w Strassburgu.

Teraz czas na rew anż. Z ap roszen ie  
uczniów do Wronek zostało przyjęte. Już 
w p rzysz łym  roku g o śc ić  będz iem y 
uczniów ze szkoły w Beverwijk. 

Szczególne podziękowania na leżą się 
Wimowi Spruit, głównemu organizatoro­
wi pobytu, Dyrektorowi Ryszardowi Firle- 
rowi za umożliwienie wyjazdu oraz wła­
dzom gminy i powiatu, Klubowi Sporto­
wemu Amica za przekazanie prezentów 
dla holenderskich przyjaciół.

Opiekun

A gn ieszkaS obkow iak

Pobyt w szkole śrdniej w Beverwijk
Kennem er College. Praca w grupach, 

uczniowie przeglądają stronę 
internetową ZS nr 2

drży stworzyli nie tylko dobre warunki 
bytowe, ale również rodzinną atmos­
ferę.

Założeniem programu wycieczki było 
nawiązanie kontaktu z grupą uczniów 
szkoły średniej w Beverwijk Kenne­
mer College. Młodzież holenderska 
i polska próbę in tegrac ji podjęła 
podczas pracy w grupach. Zajęcia 
te przybrały mniej oficjalny charak­
ter. Komunikacja m iędzy uczniami 
przebiegała w miłej, serdecznej at­
mosferze. Organizatorem pobytu w 
szkole był nauczyciel Dieks Smit. 

Najpiękniejszym miejscem w Holan­
dii okazał się Amsterdam, słusznie 
określany mianem W enecji Półno­
cy. Spacerując, można zaobserwo­
wać wielość kultur oraz przejawy du­
żej tolerancji wśród mieszkańców. 

W piątek m iał m ie jsce w yjazd do 
skansenu w Zaanse Schaus, gdzie

zgromadzone zostały zabytkowe domy z 
regionu oraz liczne w iatraki służące do 
produkcji np. oleju czy musztardy.

Zdjęcie na okładce WS przedstawiające 
grupę młodych Europejczyków - polskiej 
m łodzieży w strojach holenderskich: 1.

Biuro Informacyjne parlam entu Europej­
skiego w Hadze i jeg o  szef- J. Verlaau

rząd (od góry) od lewej stoją: Michał Rusi­
nek, Magda Nowak, Kamil Kaźmierczak, 
Dorota Włodarczyk, Ania Błajet, Błażej Po- 
pielewski, Monika Frąckowiak,

Pierwszy dzień pobytu, to czas pozna­
wania Beverwijk i okolic. Bardzo waż­
ne okazało się spotkanie w Urzędzie 
Miasta, którego sekretarz pan Cees 
Hazenberg zapoznał grupę z zakre­
sem pracy i poprowadził krótką kon­
wersację na temat demokracji.

We wtorek 10 września zorganizowa­
no wyjazd do Hagi -  miasta, w  którym 
koncentruje się życie polityczne Holan­
dii. Uczniowie mieli zaszczyt przeby­
wać w drugiej izbie parlamentu i przy­
słuchiwać się obradom. Okazało się, że 
młodzi ludzie interesują się polityką, 
szczególnie trybem ustawodawczym w 
różnych krajach.

Po południu emocji dostarczyło zwie­
dzenie Pałacu Pokoju w Hadze, gdzie 
mieści się Międzynarodowy Trybunał 
S praw ied liw ości. R ozpatryw ane są 
tam sprawy z różnych krajów świata, 
m iędzy innym i zb rodn ie  przeciw ko

Silne więzi łączą mieszkańców miastecz­
ka rybackiego Volendam, którzy starają się 
nie dopuszczać do swojej społeczności 
ludzi spoza m ie jscow ości. Pam ią tką  z 
pobytu w tym urokliwym miejscu jest zdję­
cie grupy w strojach regionalnych, (dru­
kowane na okładce WS)

Ostatni dzień wycieczki zago­
spodarowały uczniom rodziny.
Dokonano zakupów na naj­
w iększym  czarnym  rynku w 
Holandii, gdzie zna jdu ją  się 
towary z różnych stron świata.
W ieczorem odbyło się uroczy­
ste pożegnanie z organizato­
rami w budynku orkiestry Be- 
verwijk.

Trudno było rozstać się, gdyż 
te kilka dni wystarczyło, by za­
wiązały się przyjaźnie pomię­
dzy Holendram i i Polakam i.

2. rząd (od lewej): Daria Frąckow iak, 
Agnieszka Sobkowiak -  opiekun grupy, 
Kinga Nowak, Angelika Nowak, Paweł 
Zerbst, Kasia Cepka, Tina Kuster,

3. rząd (od lewej): Barbara Sawala -  opiekun 
grupy, Ania Markowiak, Weronika Nowak.

Nauczyciel historii Dieks Smit prowadzi lekcje 
historii o wejściu Polski do UE
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H ISTO R IA

WSPOMNIENIE ROKU 1939

W iesław Michalak

Aresztowania
W dniu 1 września 1939 r. mieszkańcy 
Wronek spoglądając w niebo z przera­
żeniem liczyli klucze samolotów niemiec­
kich, które przelatyw ały nad domami, 
udając się w kierunku Poznania. Dźwięk 
ich przy słonecznym niebie był bardzo 
donośny. O twierając radio można było 
usłyszeć głos spikera, informujący ogło­
szenie alarmu lotniczego.

Miasto było opuszczone przez urzędni­
ków, których ew akuow ano w cześnie j.

Wojska okupanta na wronieckim Rynku podczas uroczystej zbiórki - 
prawdopodobnie z okazji rocznicy urodzin Adolfa Hitlera

fot.: Archiwum Muzeum Regionalnego we Wronkach

i p *  ~
1

L i  '

Pozostali, posiadający wozy konne lub 
rowery, opuszczali swe mieszkania, uda­
jąc się w kierunku Poznania. Wieczorem 
od jecha ł ostatn i pociąg do Poznania. 
Saperzy wysadzili wieczorem 1. września 
oba mosty ma rzece Warcie, spalono też 
budynek poczty przy ul. Poznańskiej.

W nocy było słychać okrzyki więźniów, do­
magających się wypuszczenia na wolność, 
były też okrzyki pozdrawiające naszych przy­
wódców. Pojawiały się także okrzyki pozdra­
wiające Hitlera oraz Stalina.

W ięźn iów  w yp u szczo no  z w ię z ie n ia  
w niedzielę 3. września w godzinach po­
łudniowych, wyprowadzając ich w lasy na 
Borku.

Niemcy do Wronek weszli w dniu 5. wrze­
śnia od strony Obrzycka przez Zamość. 
Miasto w im ieniu w ładz poddał sędzia 
Dutkiewicz, wywieszając z m ieszkańca­
mi białe flagi. Wśród niemieckiej załogi

wojskowej, która do miasta przeprawiła 
się łodziami znalazł się hitlerowiec Ru­
dolf Siedler, syn byłego wronczanina, rzeź- 
nika Gniatczyńskiego, który kiedyś miesz­
kał i urodził się przy ul. Kościuszki. Gniat- 
czyński wywędrował z W ronek do Nie­
miec, gdzie zm ien ił swe nazw isko na 
nazwisko panieńskie żony -  Siedler (po­
chodziła z Samołęża i tam mieszkali do 
1939 r. jej trzej bracia Siedlerowie).

Rudolf S iedler zaraz po wejściu wojsk 
niemieckich do Wronek zajął sklep rzeź- 
nicki i m ieszkania po Hałym w Rynku, 
został kierującym partią hitlerowską. Był 
on człowiekiem akcentującym naród pa­
nów. Burmistrzem został kościelny zbo­
ru ewangelickiego Emil Beken, a kierow­
nikiem politycznym partii NSDAP Wah- 
renberg. Po wejściu do miasta okupan­
ci pow o ła li n ie m ie cką  a d m in is tra c ję  
i wprowadzili język niemiecki jako urzę­
dowy. Rozwiązano wszystkie organizacje 
polityczne i społeczne, skonfiskowano 
mienie tych organizacji oraz sztandary. 
Wyznaczono zakładników. W początkach 
październ ika na Rynku zw ołano w iec 
wszystkich Niemców z W ronek i okolic 
na którym Rudolf Siedler i inni wezwali 
swych ziomków do bezwzględnego po­
stępowania z Żydami i Polakami. Zapo­

znano  zebranych  z w yp o w ie d z ią  ich

przywódcy H itlera w dniu 22 sierpnia 
w której stwierdził:

Nasza siła tkwi w naszej szybkości i bru­
talności. Nie obchodzi mnie, co sądzić 
będzie o mnie zgniła cywilizacja zachod­
niej Europy. Gdy wydają rozkaz, jestem  
gotów zgładzić każdego, kto ośmiela się 
krytykować moje postępowanie. Wysła­
łem na Wschód nasze wyborowe oddzia­
ły wojskowe, którym rozkazałem bez li­
tości niszczyć mężczyzn, kobiety i dzie­
ci należące do polskiej rasy i polskiego 
języka. Tylko w taki sposób zdobędzie- 
m y wolną przestrzeń tak bardzo obec­
nie nam potrzebną.

Okupant od chwili wejścia stosował róż­
ne szykany wobec Żydów i niektórych Po­
laków. W miesiącu październiku zebra­
no Żydów i wywieziono w kierunku Buku, 
a bóżnicę, znajdującąsię przy ul. Żydow­
skiej (obecnie Krętej) rozebrano przy po­
mocy więźniów. Więźniowie, których osa­
dzono w więzieniu byli traktowani bez­
względnie, między innymi orano siłą  ich 
mięśni (pług ciągnęło 24 w ięźniów) te­
reny położone wokół więzienia (dzisiej­
szy teren Arniki oraz osiedla Słowackie­
go). Codziennie po pracy (w ieczorem) 
znoszono nieboszczyków na marach. 

Los Polaków w mieście i okolicy był bar­
dzo ciężki, musieli odstępować swoje 
budynki, mieszkania i meble Niemcom. 
Szukano pretekstu do aresztowania pa­
trio tów  i powstańców wywożąc ich do 
obozów koncentracyjnych lub na prace 
przymusowe do Rzeszy. W czasie oku­
pacji w więzieniu zginęło przeszło 800 
osób.

LISTA
aresztowanych mieszkańców  

W ronek

Koza S tan is ław  - Poznańska 50, aresz­
towany 17.5.43 r. za przynależność do taj­
nej o rgan izac ji po lsk ie j(M au thausen , 
Buchenwald, Zengerhausen i Raven- 
bruck) wrócił;

Rata jczak Rom an - Zamość 46, aresz­
towany 1) 21.9.39 do 31.1.40 r. we W ron­
kach, 2) od 4.9.44 do 8.5.45 r. w Dopie­
wie, za przynależność do tajnej organi­
zacji polskiej i sabotaż (Wronki, Żabiko- 
wo, Poznań - Młyńska, Bauzen - Sakso­
nia) wrócił 8.5.45.

Prętki Henryk - Jadwigi 1, aresztowany 
17.5.45 r. za przynależność do polskiej 
ta jnej o rg a n iza c ji Mauthausen) w rócił 
5.5.45.

K aczkow ski Fe liks - Rynek 21, areszto­
wany 16.8.42 r. za sabotaż (Wronki, Sza­
motuły, Poznań, G rosserhe im ) w róc ił 
w  maju 45. Heidrych Kazimierz Józef - 
P oznańska  45, a re sz to w a n y  1 .7 .42
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W CZO R AJ I DZIŚ

c.d. ze str. 7

w Unterliss, Hannower, za słuchanie ra­
dia i pobicie Volksdeutscha (Hannower, 
Zelle, Buchenwald, Zengerhausen, Ber­
gen - Belsen w Szwecji) do 7.11.45. 

W ąsowski Marian - Sierakowska 36, 
aresztowany 11.43 r. w Starogardzie za 
ucieczkę od pracy z Niemiec(Pielitz," roku 
w wiezieniu ciężkim) wrócił w maju 44 r. 

Perz Kazimierz, aresztowany 4.11.42 r. 
w Poznaniu za udzielenie pomocy angiel­
skim jeńcom wojennym w Poznaniu Nr 
Akt. 11C5/331/42. (ul. Młyńska, Żabiko- 
wo, Grosseosen) nie wrócił.

Gronosz Franciszek, Sierakowska 6, 
aresztowany 1941 r. w Łowiczu z niezna­
nych powodów (Łowicz, Lipsk, Dachau) 
zmarł w K. C. Dachau w r. 1944.

Nawrot Sylwester z Wronek, Plac W ol­
ności 1, aresztowany 1.11.1944. w Go­
styninie, za sabotaż(Gostynin, W łocła­
wek, W ronki - następn ie  w yw ieziony 
w niewiadomym kierunku) zmarł w obo­
zie K.C. w Straugut w marcu 45 r. 

Chrystenko Marta, Stodołowa 5b, aresz­
towana 26. 1. 44r. we Wronkach, za od­

grażanie się Niemcom (Żabikowo, Ra- 
vensbruck, Oranienburg, Sachsenhau­
sen) wróciła 27. 10. 45.

Małyszka W ładysław, Poznańska 65, 
aresztowany 1944r. w Ferdinandohof, 
Konigsberg, w  związku z okaleczeniem 
konia w czasie pracy(Auffang- arbeitse- 
rzichungs- lager Bratz 12 tygodni) zmarł 
w tym obozie 28. 12. 44r.

Zgaiński Stanisław, Klasztorna 6, aresz­
towany 8.8.44r. we Wronkach, politycz- 
nie(Szamotuły, Żabikowo, Grossrosen) 
zmarł w  Grossrosen 14.10.44r. Małecki 
Antoni, Jadwigi 14, aresztowany 10.3.42r. 
w Gorzowie, za przynależność do orga­
nizacji po lskie j(G orzów , Buchenwald, 
Weimar) zmarł w obozie 12.9.42r. 

Perski Marian, Kościelna 22, areszto­
wany 27.22.1940r. we Wronkach, za po­
bicie członka „S .A .” , posiadanie broni 
oraz słuchanie radia (Wronki, Szamotu­
ły, Poznań, Oświęcim, Oranienburg) wró­
cił w maju 1954r.

Czwojdziński Jan, Poznańska 61, aresz­
towany 30.6.41 i 30.4.44r. w Poznaniu, 
za sabotaż (Poznań, Rawicz, Dolny Śląsk,

Prusy Wschodnie, Poznań, Sachsenhau­
sen) wrócił 20.4.45r.

Czwojdzińska Frańciszka, Poznańska 
61, aresztowana 15.9.41 r. we Wronkach, 
za sabotaż i ukrywanie towaru (Wronki) 
wróciła 15.9.42r.

Fojut Wojciech, Zamość 35, aresztowa­
ny 15.9.42r. w Lubaniu, Rawa Mazowiec­
ka, p o lity c z n ie (O ś w ię c im ) zm a rł 
17.11.42r.

Staborowski Czesław z Wronek, Strze­
lecka 6, aresztowany 1944r. w Warsza­
w ie za Powstanie W arszawskie(został 
wzięty do niewoli niemieckiej i natych­
miast rozstrzelany).

RAZEM...
- aresztowanych 18 osób: mężczyzn 16, 
kobiet 2,
- zmarłych w obozach 6,
- rozstrzelanych 1,
- zaginionych 1.
S poczę ło  na m ie jscow ym  cm entarzu 
804 zamęczonych Polaków.

[W  następnym  num erze opubliku jem y  
lis tę  a resz tow anych  z te renu  gm iny  
Wronki i gm iny Wróblewo]

Z  A nton im  K iero ń czyk iem  prezesem  za rząd u  i d yrek to rem  Z e tp eze t 
rozmawia Ireneusz Vowie.

Kampania ruszyła...
Panie prezesie rozpoczęła się kam­
pania ziemniaczana...

Tegoroczna kampania rozpoczęła się 
z tygodniowym opóźnieniem, przyczy­
ną jest susza.

Ile ziem niaków spółka zakontrakto­
wała w tym roku i od ilu plantatorów?

W tym roku zakontraktowano 29 tys. 
ton ziemniaków i na tym poziomie za­
planowano skup. Ziemniaki dostarczy 
220 plantatorów, z czego 70 % z gminy 
Wronki, w przybliżeniu to ok. 100 ton 
na jednego dostawcę. Są wśród nich rów­
nież więksi. Ziemniaki skupuje wyznaczo­
na przez nas spółka ZIEMPOL z Piły 

Jak przedstawia się sytuacja rozli­
czeń finansowych?

Spółka zabezpieczyła kredyt rolny na 
kwotę 4,5 min. zł. W ypłaty następować 
będą 21 dni od dnia dostawy, a kwota 
w pełni zabezpieczy środki na ten cel. 

Co z przerobem ziemniaków?

Ze skupionych ziemniaków otrzymamy 
5,5 tys. ton krochmalu, z czego 40% 
przeznaczamy na produkcję karmelu. 
Dodam, że w chwili obecnej jesteśmy 
jedynym producentem karmelu w Pol­

sce. Pozostała część trafi do przemy­
s łu  sp o żyw cze g o  b u d o w la n e g o  
i wiertniczego.

Jak kształtuje się w ZPZ zatrudnienie?

Od 5 lat zatrudnienie nie uległo zmia­
nie. Zatrudniamy 110 osób, z czego L 
to administracja. Na kampanie tego- 
rocznr zatrudniliśmy 30 pracowników 
sezonowych.

Czy pracownicy ZPZ objęli 100%  
udziału spółki?

Niestety nie, drobni udziałowcy sta­
now ią 25 % , 42 % ma zakład w Lu­
boniu, ok. 33% Skarb Państwa. Razem 
jest 27 udziałowców.

W sierpniu obchodził panu jubileusz 25 
lat na stanowisku dyrektora

W związku z jubileuszem  zaproszono 
mnie do UMiG, gdzie z rąk burmistrza 
otrzymałem list gratulacyjny. Tego roku 
przypada też 40 lat mojej pracy w ZPZ. 
Stanowisko dyrektora objąłem po wspa­
niałym poprzedniku -  Zygmuncie Stra­
szew skim .

Rozumiem, że firma na dzień dzisiej­
szy posiada ustabilizowany stan finan-

fo
t. 

I. 
V

ow
ie

sowy i zatrudnienie. Czego w związku 
z powyższym mógłbym panu życzyć? 

Myślę, że najważniejsze to dotrwać do 
przyszłego roku, do wynegocjowania naj­
lepszych lim itów  produkcyjnych w ra­
mach Unii Europejskiej, a pozycja Spół­
ki nie będzie zagrożona. Tym bardziej, że 
mamy dwie karty atutowe - nowoczesną 
ekologiczną kotłownię olejową z docelo­
w ą produkcją 14 ton pary oraz rozbudo­
w aną oczyszczalnię ścieków w Popowie 

Dziękuję za rozmowę, o tych ostatnich 
dwóch tematach wkrótce.
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Arnika - Górnik Zabrze 
2:1 (1:0)

Bramki dla Arniki: Król (26 min.), Djoković (90 min.)

JUNIORZY AMIKI

Na fali 
zwycięstw

W środę, 18 września z okazji Dnia Pił­
karza (ustanowionego na 10 września) 
piłkarze Arniki - mistrzowie Polski jun io ­
rzy starsi (obecnie seniorzy i jednocze­
śnie uczniowie ZS nr1 z Leśnej) uczest­
niczyli w  piłkarskim święcie, które miało 
m iejsce na stadionie Lecha  w  Pozna­
niu. Tam prezes Wielkopolskiego Związ­
ku Piłki Nożnej (członek prezydium PZPN) 
Stefan Antkowiak uhonorował wroniec- 
kich mistrzów Polski, którym towarzyszy­
li: trener Maciej Skorża i kierownik druży­
ny Józef Blaszka.

Niestety, pozostali trenerzy, którzy na suk­
ces pracowali: Marek Kamiński, Jerzy 
Cyrak, Roman Kabaciński i Mariusz Be­
kas oraz wicemistrzowie Polski - jun io ­
rzy mtodsi sezonu 2001/2002 (obecnie 
starsi) nie mogli w tym dniu świętować 
ponieważ rozgrywali mecz szóstej kolej­
ki w Słupcy, którego wygrali 6:0. W tym 
samym czasie w Chodzieży mecz rozgry­
wali jun io rzy m łodsi z tam tejszą Polonią 
i również zwyciężyli - 5:0.

Od początku obecnego sezonu juniorzy 
Arniki - m łodsi (uczniow ie kl. I L.O .) 
i starsi nie oddali rywalom ani jednego 
punktu, grają jak z nut - od zwycięstwa 
do zwycięstwa.

K.T.

KLASA OKRĘGOWA

Unia Swarzędz 
-  Czarni Wróblewo

0:2 (0:2)

zw ycięstwa. P ierw szą bram kę zdobył 
w 31 minucie, gdy po in-

Super -  M arlo i
Trwa dobra passa Wróblewskiej druży­
ny. W miniona sobotę „Czarni” po bardzo 
dobrym występie i dwóch golach Mariu­
sza Chojana pokonali faworyzowanych 
gospodarzy. Kolejny awans w tabeli stał 
się faktem. W historii swoich występów 
w okręgówce drużyna z Wróblewa jesz­
cze na tak wysokim - 5. miejscu nie była, 
a od lidera dzieła ją  tylko 4 punkty. 

M ariusz C hojan gra z „Czarnymi” druży­
nie od początku tego roku. Przydomek 
S u p e r- Mario wymyślił jeden z członków 
zarządu -  Karol Malinowski. W  sobotnim 
meczu zawodnik ten spisał się rzeczywi­
ście super i poprow adził d rużynę do

dywidualnej akcji wyma­
new row ał kilku ryw ali 
i strzelił nie do obrony. 
D ruga b ram ka  pad ła  
p ięć  m in u t p ó źn ie j. 
Z rzutu rożnego dośrod- 
kowywał Jacek Góral a 
Mariusz pewnym strza­
łem g łow ą podwyższył 
wynik na 2:0.

To był szok dla gospo­
darzy, którzy spodziewa­
li się łatwej wygranej. 
Po tych dwóch bram ­
kach W róblew scy za ­
wodnicy cofnęli się na 
w łasną połowę i już do 
końca meczu spokojnie 
ro z b ija li ch a o tyczn e  
ataki gospodarzy.

POZNAŃ KLASA OKRĘGOWA

Ogromne brawa za ambicję, a przede 
w szystk im  za rea lizac ję

Kotwica ■Wteoyia 1:1

Unia -Czarni 02
Tamowa -Olimpia 1:1

S pana -1 9 2 2  Lochia 3 :2

Grom Cieplownik-Winogrady 3 :2

Polonia -Pogoń 5 :1

Zjednoczeni -Phytophann przerwany

1. Poznań 2 0 0 0 7 17 19:9

2 . 1 9 9 8  Dopiewo 7 15 22:6

3 . Grom Ciepłownik Plewiska 7 13 16:11

4. Polonia Nowy Tomyśl 7 13 14:11

5. Czarni Wróblewo 7 13 15:15

6. Sparta Szamotuły 7 12 13:15

7. Olimpia Bolpiast Poznań 7 11 12:7

8 . Phytopharm Klęka 6 8 9:8

9 . Tamoyia Tarnowo Podgórne 7 8 13:13

10. 1922 Lechla Kostrzyn 7 8 11:13

11. Unia Swarzędz 7 8 12:17

12. Zjednoczeni Trzemeszno 6 7 10:10

13. Pogoń Książ Wlkp. 7 7 10:15

14. TOS TPS Winogrady 7 7 10:16

15. Kotwica Kórnik 7 6 8:11

16. Y itow ia Witkowo 7 1 11:28

przedmeczowych założeń 
należą się każdemu z za­
wodników. Tak grających 
wróblew ian chcia łoby się 
oglądać zawsze. 

KOLEJNY MECZ 

we W róblewie w niedzielę 
22 września o 15°° z Tar- 
novią Tarnowo Podgórne. 

P iłka rze  liczą, że dobre 
wyniki przyciągną na naj­
bliższy mecz wielu kibiców. 
M ecz rozpoczn ie  się od 
m iłej uroczystości - w rę ­
czenia Pucharu Fair Play. 

KLASA MŁODZIKÓW  

Luboński KS -  Czarni 0:3 
Czarni- Orkan Ryczywół 1:1

Red.
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OrUJK.!

Poznańska A -  KLASA, gr. II

Przekonujące
zwycięstwo!

WARTA Wartosław - PAECH Kamionna 
4:1 (3:0)

Po dwóch porażkach wreszcie piłkarze 
Warty W artosław sięgnęli po jakże po­
trzebne 3 punkty, pewnie zwyciężając ze­
spół PAECH Kamionna 4:1 (3:0). Zawo­
dy rozegrano w fatalnych warunkach at­
mosferycznych, przy silnym wietrze i pa­
dającym deszczu. Na nowej płycie bo­
iska lepiej do tych warunków przystoso­
wali się gospodarze, którzy już do prze­
rwy grając pod w iatr zdobyli trzy gole.
Najpierw w 7. min. z rzutu karnego za 
faul bramkarza gości To­
mek Duczkowski skutecz­
nie, chociaż „na raty" strze- Poznańska klasa A Snipa
lił pierwszego gola. W  12. 
m in. ten sam  zaw odn ik

WARTAMĘDZ. -KŁOS
ORZa -RZEMEŚLNK

1:0
1:2

strzałem z 20 m pięknie lo- 
buje bram karza Kamion- 
nej. Trzecią bramkę goście 
tracą ze strzału samobój­
czego, po rykoszecie od

WARTA WAHTOS. - PAECH KAMIONNA 
WARTA OBRZYC. -SKSKAŹMCRZ 

OPAL -TĘCZA
SOKÓŁ

4:1
1:1
0:1
pauzuk

własnego obrońcy.
LTęczaLufn 4 12 13:4

Po przerwie, o dziwo, ini- 2. Nos Galowo 4 9 15:3
cja tyw ę p rze jm u ją  przy- IGKSKztmtoR 4 7 9:3
jezdni. Obrona Warty po-

4. Wart) Mędzychód 4 7 6:5
pełn ia coraz w ięce j b łę ­
dów. W 65. min. za faul w

S.WataWatosław 4 6 11:10

polu karnym obrońcy war- 6. Rzmeśłnik Kwicz 3 6 4:10

tosław ian na napastn iku 7. PAECH Karnkwa 4 4 8:11

gości sędzia dyktuje „jede- 1 Sokół Duszrt 3 3 7:7

n a s tkę ” dla K am ionne j, 9. Warta Obrzycko 3 2 3:8
ale bram karz w pięknym 10. Opal Lubasz 3 1 3:8
stylu broni karnego. H.OrasIŁowyń 4 0 1:11

LIGA NADWARCIAŃSKA

Grupa I
Grom Samołęż -  Tęcza Chojno 3:7 
Iskra Biezdrowo -  Sparta Wierzchocin 3:3 
Fortuna Zielonagóra -  Centrum Obclzanki 10:3 
Orzeł Słopanowo Błękitni Zamość II 2:0

TABEIA TABELA
1. Sparta Wierzchocin 3 7 8:5 1. Byki Obrowo 3 9 10:5
2. Fortuna Zielonagóra 3 6 19:4 2. Sokół Jasionna 3 6 6:5
3. Grom Samołęż 3 6 16:12 3. Huragan Stróżki 3 6 5:5
4. Orzeł Słopanowo 3 6 4:3 4. Zieloni Ćmachowo 3 4 6:5
5. Iskra Biezdrowo 3 4 8:1 5. Sparta Kluczewo 3 4 5:4
6. Tęcza Chojno 3 3 12:15 6. Płomień Kłodzisko 3 3 6:4
7. Błękitni Zamość 3 3 8:7 7. Górka Wronki 3 3 6:8
8. Centrum Obclzanki 3 0 2:19 8. Grom Rzecin 3 0 4:12

Teraz ataki Warty prowadzone są głów­
nie prawą stroną boiska. Po jednym  z 
nich w 83. min. następuje ładna wrzutka 
na 3. metr i kiedy wydaje się, że piłkę 
pewnie złapie bram karz gości, po raz 
trzeci w tym meczu Tomek Duczkowski 
potężnym wyskokiem ubiega bramkarza 
i głową strzela czwartego gola. Było to 
wręcz filmowe trafienie, a Tomek w tym 
momencie urósł do miana bohatera tego 
pojedynku.

Goście nie rezygnowali ze zdobycia ho 
norowej bramki. Sztuka ta udała się w 
90. min., ale przy niefrasobliwości de­
fensywy Warty.

W sumie wysoka wygrana, chociaż było 
jeszcze wiele mankamentów w grze.

Po tym zwycięstwie Warta z dorobkiem 6 
punktów awansowała na piątą pozycję 
w tabeli grupy III.

K o le jnym  p rz e c iw n i­
kiem Warty 22 września 
na w y jeźdz ie  będzie  
Kłos Gałowo, który nie­
oczekiwanie stracił po­
zycję lidera przegrywa­
ją c  w M iędzychodzie  
0:1.

Zespół z Gałowa z am­
b ic jam i na awans do 
o k rę g ó w k i w y b itn ie  
„nie leży" wartosławia- 
nom . Jes t po prostu  
dużo lepszy i bardziej 
doświadczony. W ubie­
głym sezonie warciarze 
dwukrotnie po 3:0 ule­
gli Kłosowi.

Może teraz nadejdą po­
myślniejsze wieści.

L. S.

Grupa II
Zieloni Ćmachowo -  Sparta Kluczewo 2:2 
Grom Rezcin -  Byki Obrowo 3:5 
Sokół Jasionna -  Górka Wronki 3:1 
Płomień Kłodzisko -  Huragan Stróżki 5:0

U WĘDKARZY:

MIĘDZYCHÓD
ROZGROMIONY

W PAKAWIU

W pierwotnych założeniach spławiko- 
wych zawodów wędkarskich zorganizo­
wanych w m inioną sobotę 14 (br.) na 
jeziorze Pakawie pod egidą Posła Ro­
mualda Ajchlera, było rozegranie trój- 
meczu wędkarskiego pomiędzy druży­
nami: gości z Niemiec, wędkarzy z Mię­
dzychodu i wędkarzy z Wronek. Z uwagi 
jednak na to, że goście niemieccy nie 
dotarli, sportowe zm agania rozegrały 
się pomiędzy wędkarzami Międzycho­
du i Wronek.

Przybyłych na zawody 12 uczestników 
z Międzychodu, 12 z Wronek i 1 nieza­
leżnego uroczyście pow itał poseł A j­
chler, równocześnie usprawiedliw iając 
absencję gości z Niemiec. Poinformo­
wał zarazem, że tradycyjnymi nagroda­
mi d la  z w yc ię zcó w  są  ze zw o le n ia  
na połów ryb z łodzi i brzegu w sezonie 
2003.

W bardzo trudnych warunkach tereno­
wych i pogodowych 25 uczestników za­
wodów ogółem wyłowiło 28,035 kg ryb, 
z tym że dwóch uczestników zakończyło 
zawody bez przysłowiowego „ogona"- 
czyli nie złowili nic. Z ogólnej masy zło­
wionych ryb - 19,760 kg padło łupem 
wędkarzy wronieckich, tylko - 8,270 kg 
wyłowili wędkarze międzychodzcy. 

Indywidualnie najlepszym okazał się: 
Arkadiusz Duda - 3.710 pkt. (1 pkt. = 1 
gram) wyprzedzając: Zygmunta Rydle- 
wicza - 2.590 pkt. Kolejne miejsca za­
jęli: Stanisław Lis -2 .390  pkt., Zbigniew 
Grzyl - 2.350 pkt., Leszek Bartol - 2.330 
pkt. - wszyscy z Wronek, 6 miejsce zajął 
Robert Czarnecki z Międzychodu - 2.070 
pkt. przed Czesławem Gądek -1580 pkt. 
z W ronek i Zdzisławem W esołowskim 
z M iędzychodu-1.390 pkt. 

O rgan izacy jne  zaw ody obs ług iw a ła  
komisja sędziowska w składzie: Zenon 
Wilczyński(sędzia główny), Stefan Statuc- 
ki, Waldemar Cichy i Eugeniusz Piasek. 

Pałający chęcią rewanżu wędkarze Mię­
dzychodu zaprosili 10 reprezentantów 
Wronek do rozegrania zawodów na te­
renie międzychodzkim w dniu 12 lub 13 
października br.

O wyniku tych zawodów poinformujemy.

Z.W.
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W PISAN I W  H ISTO R IĘ  W R O NEK

Wspomnienie Krzysztofa Marszafła o doktorze Ignacym Zimniaku w setną rocznicę Jego urodzin

Pamiętam...
8 lipca tego roku minęła 100 rocznica 
urodzin doktora Ignacego Zimniaka. 

Gdyby żył m iałby teraz sto lat.... Nie 
mogę jakoś wyobrazić sobie wuja jako 
wyciszonego, trzęsącego się stuletnie­
go staruszka. Do ostatnich dni swoje­
go życia pozostał bowiem aktywny i pe­
łen wigoru. Jako 80- latek może już nie 
bardzo pamiętał, co działo się wczoraj, 
ale z n iezw ykłą dla siebie sw awolą i 
specyficznym humorem poruszał się w 
świecie sprzed 20, 30 ,40  (...) lat. Z foto­
graficzną wręcz dokładnością odtwa­
rzał minione wydarzenia, które często 
kom entował w odniesieniu do czasu 
teraźniejszego...

No tak, trudno Mu było pogodzić się z 
tym, że 80 - letni organizm, wycieńczo­
ny chorobą, coraz częściej już odma­
wiał posłuszeństwa. Ciężko już Mu było 
poruszać się o własnych siłach, szukał 
coraz cieplejszych miejsc odpoczynku. 
Lubił rozm yślać w swoim zacisznym, 
słonecznym , przydom owym ogródku. 
Gdy stawał się już bardzo słaby, w czam- 
kowskim szpitalu, gdzie opiekował się 
Nim dobry znajomy lekarz, dr Ożegow- 
ski, kolejna transfuzja krwi przywracała 
Go do mocno ograniczonej wprawdzie, 
ale pewnej normalności.

Pamiętam jak w ostatnim okresie życia 
szczególnie lubił jeszcze i zimowe wie­
czory... Jak rozpromieniał się, gdy mógł 
w  opowieściach powracać do czasów 
m inionych. Dowiadywałem  się w tedy 
ciekawych szczegółów z życia mojej bliż­
szej i dalszej rodziny (m.in. o księdzu, 
byłym proboszczu wronieckiej parafii, 
Józefie Jasiku).

Wujek często wspominał też dzień 15 
maja 1943 roku, kiedy to tu we W ron­
kach, w swoim wówczas domu, przy ul. 
Poznańskiej pomógł przyjść na św iat 
mojemu starszemu bratu Andrzejowi... 
W  tym trudnym czasie po raz kolejny 
moja mama pokonała ponad 250 kilo­
metrów, aby życie swoje i mającego się 
narodzić dziecka złożyć w ręce najbar­
dziej zaufanej osoby...

Pamiętam doktora jako człowieka nie­
zw yk le  obow iązkow ego  i w sposób 
szczególny przyw iązanego do swojej 
małej ojczyzny, do miejsca, w  którym 
mieszkał i którego za żadne skarby by 
nie opuścił (trudno mu było wyjechać 
dalej nawet na kilka dni).

Podziw iałem  jego w ieczną  gotow ość 
do niesienia pomocy chorym. Nigdy, jak

sobie przypominam, nie ubierał wygod­
nego domowego stroju i domowych pan­
tofli. Od rana do wieczora nosił garnitur i 
buty, aby możliwie najszybciej stawić się 
na wezwanie swoich pacjentów. I tak było 
niemalże do końca...

Gdy już  miał problemy z chodzeniem, 
woziłem Go do chorych samochodem. 
Bywało, że nie wzywany odwiedzał swych 
podopiecznych po kilka razy, aby spraw­
dzić rezultaty zastosowanego leczenia. 
Bo też to, czym się zajmował to była nie 
tylko Jego praca - to było Jego życie.... 

Często ubolewał nad tym, że medycyna i 
Jego umiejętności nie zawsze pozwala­
ją  pokonać niektóre ludzkie dolegliwo­
ści. W szczególnie trudnych przypadkach, 
gdy nie mógł znaleźć pomocy w facho­
wej literaturze, konsultował się ze swo­
im młodszym bratem Stanisławem, tak-

Doktor Zim niak z kolejnym i żonam i 
(siostrami) Marylą i Janiną w Ustce.

że lekarzem, mieszkającym i praktykują­
cym w Kępnie(też bardzo szanowanym - 
gdy umarł - szpital, w którym pracował, 
nazwano Jego imieniem).

Bardzo lubił i cenił swojego kolegę - dok­
tora Tadeusza Sikorę. Kontakty z dokto­
rem S ikorą  także towarzyskie, sprawia­
ły Mu dużą przyjemność. Uważał Go za 
swojego przyjaciela.

Doktor był bardzo związany z Wronkami; 
chętnie brał udział w rozwiązywaniu pro­
blemów społecznych. Od większej polityki 
wołał jednak trzymać się z daleka.

Pamiętam, że na każdym kroku pod­
kreślał, że jest zdecydowanie apolitycz­
ny. Zrobiłby jednak wiele aby tu, we 
W ronkach  ludz iom  ży ło  s ię lep ie j. 
W spom inał sw ą przedw ojenną jesz ­
cze, bardzo Go sa tys fakc jonu jącą , 
w s p ó łp ra c ę  z ów cze sn ym  b u rm i­
strzem. Bywało, że jeźdz ił z nim do 
W arszaw y, aby sw ym  au to ry te tem  
podkreślić wagę załatwianej sprawy... 

Pamiętam jak bardzo kochał dzieci. Miał 
dla nich zawsze ogromną czułość, cier­
pliwość i ... pełne kieszenie słodyczy... 

Wspominał, że bardzo lubił swoje prze­
stronne, wygodne mieszkanie, w pięk­
nym domu przy ulicy Poznańskiej i gdy­
by nie zaistniałe okoliczności, nigdy by 
go nie opuścił. Gdy w 1966 roku uzna­
no, że ma za duży metraż i chciano mu 
dokw ate row ać lokatora, bardzo się 
zdenerwował. Wraz ze swoimi Pania­
mi podjął decyzję. Zbuduje sobie wła- 
s n y  dom i to w pobliżu. Do nowe­

go domu przeprowadzał się, 
gdy m ia ł 67 lat. Mówił, że 
szybko się w  nim zaaklima­
tyzował i w sumie z podjętej 
d e c y z ji by ł za d o w o lo n y . 
Z resztą  budową domu zaj­
m ow a ły  s ię Jego  P an ie  ( 
żona i jej siostry). W ujkowi 
liczne problemy związane z 
budowaniem  były zupełnie 
obce! Był odpowiedzialny tyl­
ko za stronę finansową. Gro­
madzenie materiałów do bu­
dowy, uzgadnianie spraw z 
ekipą budowlaną wykańcza­
nie wnętrz i meblowanie, jak 
żartował, przerasta ło Jego 
możliwości i chyba było to bli­
skie prawdy, bo w sprawach 
domowych bezradny był jak 
dziecko. Podobno śmiano się 
we Wronkach, że doktorem 
sterowały trzy kobiety. Zresztą 
sam z rozbawieniem przyzna­
wał się do tego, a nawet- jak 
twierdził- było M uz tym dobrze.

Pam iętam ...

Tak. Póki pamięć nie zawiedzie, doktor 
będzie tu obecny. I potrzebny.

Dziękujem y pp. Marszałł za udostęp­
nienie zdjęcia z rodzinnego albumu, 
a p. K rzyszto fow i za wspom nienia. 
Zapraszamy innych do podzielenia się 
swoim i wspom nieniam i o Doktorze.

W  Zespole Szkół na Zamościu otwarto 
wystawę poświęconą Doktorowi.
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U l  JT U I W I A U J Ł

/

A

BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tek: 254 06 17

czynna :
pn. - pt. w godz.: 10.00 -18.00 

wtorki w godz. 10.00-14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tek: 254 01 33

czynne:
poniedziałek - nieczynne 
wtorek - 10.00 - 14.00 
środa - 14.00 - 18.00

wystawy

czwartek - 10.00 - 14.00 
piątek - 14.00 - 18.00 
sobota - 10.00 - 14.00

czasowe:

wrzesień - wystawa prac DPS Pożarowo 
październik - Wronki na starej pocztówce

jgC D Y Ż U R Y  A P T E K

POD ORŁEM - Rynek, tel.: 254 01 34

21.09.02 sobota - w  godz: 8 .0 0 -1 3 .0 0  
19 .00 -20 .00

22.09.02 niedziela - w godz. 9.00 - 13.00 
19.00 - 20.00

<  NOWY SKLEP ! A

Artykuły Przemysłowe
funkcjonuje od niedługiego czasu 

pod  bankiem BGŻ, na ul. Poznańskiej 39

Można tu nabyć bogaty asortyment wózków, 
kosmetyków dla dzieci, ubiorów, zabawek, wyprawek, 

kaftaników.
Sklep Wszystko dla dziecka

prowadzi Marzena Kaczkowska. 
Zapraszamy!

r  — — — — — — — — — — — — — — — — n

Rzuć palenie!!
skuteczne usuwanie nałogów j

ALERCIE V w * s a :  N O W O Ś Ć ]
testy bez nakłuwań Test alergiczny w kierunku: ■ 

odczulanie bez leków pasożytów, bakterii, I
MIGRENY, NERWICE pierwotniaków |
DEPRESJE kom puterow o) człowieka |

Gabinet Leczniczy BIOSTYL - Leszno

filia Pniewy (Apteka Śródm.), czynne: 8.00 - 20.00 ■ 
ul. Mickiewicza 16 czwartki, niedziele

Nowy Tomyśl, os. Batorego środy

| Wronki, ul. Kościuszki 26 soboty
Rejestracja tel.: 0 601 744 956

k _  _  _  — — — — — — — — J

Firma „Filoda”
, 11 - J  Czarnków,ul.Bednarska 18

. 0607 152 537

OFERUJEMY PROJEKTY TYPOWE:
•  DOMY JEDNORODZINNE

•  DOMKI LETNISKOWE

•  BUDYNKI GOSPODARCZE

•  BUDYNKI INWENTARSKIE
•  OSADNIKI ŚCIEKÓW

•  GARAŻE
WYKONUJEMY ADAPTACJE PROJEKTÓW TYPOWYCH,

REALIZUJEMY PROJEKTY INDYWIDUALNE

W ronlecka Tolow lzja K a b lo w a ^
spełnia Twoje oczekiwania

< Firma „RO NI" Wronki, Plac Wolności >
v "____________________________________ s

wronieckie 
sprawy •

tel. (067) 254 34 34 
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STACJA KONTROLI 
POJAZDÓW

Marian Stańko 
tek: 254 72 42

PSZ-02
ABCCDTE/bcdefh

• obowiązkowe 
badania

techniczne 
• usługi 

diagnostyczne
• znakowanie 

pojazdów

czynna:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 -13.00
las pierwsze badania techniczne 
samochodów sprowadzanych 

z zagranicy
(—i ciężarowych powyżej 161 

(Sj z zamontowaną inst. gazową

< £ > $ > : ]lżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają:

•  PŁYTY NIDAG1PS 
i PROFILE 

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• OKNA PCV (montaż, gwarancja)
• PŁYTKI CERAMICZNE

- KOMPUTEROWA 
MIESZALNIA FARB !
Wronki, ul. Dworcowa 2 
(przy dworcu PKP)
P n -p t :  od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

płatność kartami bankowymi 
L  POGODNY DOJAZD i PARKING j

6 ~  -___  -

Lek. med. Rafał Zalas
CHIRURG

Czarnków, os. Parkowe 10
przyjęcia:

we wtorki 16.00 - 17.30 
(od października)

Rejestracja codziennie 
tel. 0606 510 939

CENTRUM POKRYĆ 
DACHOWYCH

oferuje:
- Blachy dachówkopodobne i trapezowe 

cięte na wymiar
- Blachy trapezowe ocynkowane 

oraz w powłoce ALU, CYNK
- Dachówki betonowe UNIBET, 

PRODACH, 1BF, BRAAS
- Dachówki ceramiczne ROBEN, 

WIEKOR, MULLER
- Okna dachowe VELUX, OKPOL, 

FAKRO, wyłazy dachowe
- Rynny PCV, obróbki blacharskie, blachy 

płaskie
- Płyta falista ONDURA USA, gonty 

papowe
- Systemy dociepleń, wełna ROCKWOOL
- Ekologiczne szamba PCV, rury 

drenarskie
- Przydomowe oczyszczalnie ścieków
- Grzejniki miedziane, aluminiowe oraz 

stalowe
MONTAŻ -  TRANSPORT -  RATY 

„PROMOTECH” Brzeźno ul. Dolna 10; 
tel.: (067) 255-19-83

CZYSZCZENIE ODZIEŻY 
Wronki, PI. Wolności 9 

tel. 254 1616

P.P.U.H. GEBAR

T A R T A K
Ćmachowo 39

oferuje:

* więźbę dachową * krokwie 
* łaty * tarcicę * impregnację

zamówienia indywidualne 

/ transport

Zapraszamy - niskie ceny!

Tel. / fax: (67) 254 72 47 
kom.: 604 554 198; 606 209 724

w w w .gebar.gebar.com .p l

S p rzed am

mieszkanie
n a os. S ło w ia ń s k im  

+ g a ra ż
6 0 4  4 3 3  5 68

DROBNE - 60 groszy za słowo

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam  tanio m aszynę  do szyc ia . 
Tel. 254 94 46, po 16.00

Sprzedam  d z ia łkę  o g ro d o w ą  (woda, 
prąd) przy ul. Polnej. 254 13 44

Sprzedam FIAT 126p ELEGANT 1997r. 
4 .700 ,-, 73 tys. km, I właściciel 
(061) 2 920 349

KARCHER -  usługi 0 605 286 367,
0 605 246 786

Atrakcyjna praca -  ABSOLWENCI 
tel. 0 605 938 977, po 13.00

Sprzedam m ieszkan ie  os. Słowiańskie 
0 692 940 291

A ng ie lsk i 15 z ł/45  min. 0501 467 418; 
254 04 10

Pom ogę w języku angielskim 
tel. 0 504 199 769

Sprzedam m ieszkan ie  4 3 m \
0 691 049 389

K redyty  różne 0 604 518 946

Kredyty Lukas 0 801 330 011

Sprzedam drewno opałowe tel. 2540 428

Masz p rob lem y z d łużn ikam i?

Zadzwoń! Pom ożem y -  W ielkopolskie 
B iuro W indykac ji. Tel. 061/4362954 ; 
tel.kom.: 0604 889 853. Prowizję pobie­
ramy po wykonaniu zlecenia.

Sprzedam m ieszkan ie  0 501 602 224

M ieszkanie do wynajęcia, 45 m2.
254 15 51

W ydzierżawię m ieszkan ie  52 m2i 54 m2, 
tel. kontakt. (061) 817 03 93, od 7°°-1500

P rzydom ow e o czyszcza ln ie  ścieków. 
(061) 292 22 40

Sprzedaż w  S klep ie  N asiennym  Ireny 
Haak, tel. 254 12 12

zboża s iew ne kw a lifikow ane : pszenży­
to - Woltario, Fidelio, Lomberto, Kitaro; 
* żyto * pszenica Pegassos, Roma.

F ryz je rs tw o  - warkoczyki, tipsy,
tel. 254 19 88; 0501 667 364. Zapraszamy

Tanio - chemia, papierosy. Poznańska 19

Z' X
S pecja lis tyczne  gab ine ty  lekarsk ie

Dermatolog
Dr nauk medycznych

Mariola Pawlaczyk
Przyjmuje w poniedz. od 15.30

Tel. 254 07 75
V_______________________ ____________/

WłYlłl 13c , . o ?  o n n o
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PO LSK IE STO W AR ZY SZENIE D IA BETY K Ó W  
KOŁO WE W RO NK ACH  ul. Pow stańców  W lkp. 23 

zaprasza
członków i sympatyków kola na spotkania oraz dyżury Kola 

28 września - wyjazd do Chojna na spotkanie edukacyjno-rekreacyjne 
(zapisy u pani Wandy Nowak, ul. Kościelna 17, zbiórka w dniu wyjazdu 
w Olszynkach o godz. 12.00)
21 października - dyżur członka Zarządu
18 listopada - Sala Klubowa - spotkanie edukacyjne z lekarzem, specjalistądiabetologii 
2 grudnia - dyżur i spotkanie Zarządu Koła
16 grudnia - Sala Klubowa - Spotkanie Wigilijne dla członków i sympatyków Koła

Z  A

Gminna 
Spółdzielnia 

„SCh" 
we Wronkach

tel. 254 06 33

R A T A L N A  
S P R Z E D A Ż  

W Ę G L A

ULGI w REKLAMIE 

dla kandydatów na radnych

UPUST 15%
BEZ WZGLĘDU NA OPCJĘ

SZKÓŁKA DRZEW  
I KRZEWÓW OZDOBNYCH 

Piotr Wojnowski 

Jasionna 14 a 

tel. 0 - 602 805 672 
S p r z e d a ż  

od poniedziałku do piątku: 
9.oo 17.oo 

sobota 9.oo - 14.oo 
Moim klientom projektuję

Irówadzanil* (iepłego powietrza 
SpRZfiOAŻ I MONTAŻ

Szamotuły, ul. Wiosny Ludów 11 
tel.: 061/ 292 22 40, 0 602 444 974

v\ip'ata
3 raty .

Z urobku polskiego górnika lub importu

Szkoła Języków Obcych 
SCHOLL  zaprasza 

dzieci, młodzież i dorosłych na 
kursy języka angielskiego 

we Wronkach
cena od 5,50 zł / lekcję 

Informacje i zapisy: 
tel. (061) 868 94 34 do 28.09.br.

L AUTO - SZKOŁA 
Piotr Podziński

prawa jazdy kat. B
■ szkolenie teoretyczne i praktyczne 
.  NABÓR CIĄGŁY - w środy o 16.00 
1 Zespół Szkół nr1, ul. Leśna 17, Wronki 

» tel.: 254 23 90; 600 108 209
K _ _  — _________________

*  N a w o z y
*  S T A L

M A T E R IA Ł Y
B U D O W LA N E

ZA PRASZAM Y

pphu KAKABA • NOWO OTWARTY

poleca: • SKŁAD
* wszystkie systemy .
dociepleń i izolacji • DRZEWNY

* materiały na posadzki *
* siporeks, cegły, cement itp. • Wronki, Szklarnia
* folie, płyty GK i akcesoria , poleca

z dostawana miejsce * * więźbę dachową
NOWE, JESZCZE NIŻSZE CENY -  • * tarcicę

SPRAWDŹ! *
Ćmachowo 46 •
Tel.: 0602 752 342; 604 640 369 • tel.: tartak (0 95) 762 45 53
Tel./fax: (067) 254 40 95 • lei.: skład 0 691 178 673

Serdecznie zapraszamy •

BAZA MAGAZYNOWA 
- ul. Mickiewicza 26

pn.
czynna

pt. 7.00- 16.00,
^soboty 8.00- 13.00^

To gwiazdy z nieba
WioO' dla Ciebie

I M .  <0-571 2 1 2 -3 1 -5 9
(0 -6 7 )  2 5 5 -1 -9 0 0

rr ih t t p : / / w w w . a i . p l l a . p l
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W SPO M N IE N IA

Oficjalnie wiadomo, że dziewięciu zwia­
dowców uszło z życiem z terenu obstrza­
łu, z tego trzech żołnierzy polskiej naro­
dowości ujęli niemieccy żołnierze w sto­
gu siana stojącym ok. 10 m od aktualnej 
drogi asfaltowej w linii zabudowań zaj­
mowanych obecnie przez rodzinę Bzdzie- 
la i Chęczki (ten ostatni mieszka w zabu­
d o w a n ia ch  s ta n o w ią cych  w ła sn o ść  
wspomnianego gospodarza o nazwisku 
Keiser).

Zw iadowcy ci po przesłuchaniu przez 
dowództwo niemieckiej jednostki rozlo­
kowanej we wsi Rzecin zostali przekaza­
ni Gestapo. Dalszy ich los jest nieznany. 

Trzech zwiadowców zabitych w czasie 
strze lan iny odszukali w bagnach nie­
mieccy żołnierze, którzy przechwycili tak­
że zrzucone zapasy broni, amu­
nicji i żywności, z wyjątkiem ra­
diostacji.

Z pozosta łych sześciu zw ia ­
dowców, którzy uszli z życiem z 
terenu obstrzału, jeden przy­
padkowo natrafił w przyległych 
lasach na grupę M. Kozubow- 
skiego, pozostałych pięciu dys­
pon u ją cych  ra d io s ta c ją , po 
skontaktowaniu się radiowym z centralą 
przy I Froncie Białoruskim, otrzymało po­
lecenie połączenia się w wyznaczonym 
miejscu z grupą polskich zwiadowców, 
działających w rejonie Sokołowa, a zrzu­
coną na tym terenie w nocy z 6/ 7 wrze­
śnia 1944 roku( pomnik przy szosie Pio­
trowo- Czarnków). Do połączenia tego ni­
gdy nie doszło.

Przypominam o tych szczegółach celo­
wo, aby podkreślić, że ośrodek dyspozy­
cyjny przy I Froncie Białoruskim od sa­
mego początku, po nieudanym zrzucie 
grupy Szłykowa, miał zastrzeżenia do M. 
Kozubowskiego, którego w nieco później­
szym okresie zmuszono do połączenia 
się z grupą zwiadowców Kasenki, zrzu­
coną w nocy z 15/16 września 1944 roku 
w latach po prawej stronie Warty w rejo­
nie Sierakowa.

Po połączeniu się tych grup w rejonie Wil­
czaka, M. Kozubowskiego pozbawiono 
dowództwa. Na tym epilog nieufności do
M. Kozubowskiego nie skończył się, po­
nieważ był on przesłuchiwany w tej spra­
wie w Moskwie w kwietniu 1945 roku. 
Niestety, jego wersji o rzekomo rozpalo­
nych ogniskach przez jego grupę zw ia­
dowców w m iejscu zrzutu i ogniskach 
wznieconych w kilku miejscach przy je ­
ziorze Rzecińskim przez stacjonujących 
tam żołnierzy niemieckich, (co jest wy­
m ysłem  K ozubow skiego), nie m ożna 
było skonfrontować z pilotem kierującym 
samolotem , z którego dokonano om a­
wianego zrzutu, ponieważ pilot ten już nie

żył - zginął na froncie. Zeznań tych nie 
można było także porównać z tych sa­
mych względów z zeznaniami pozosta­
łych członków jego grupy.

Z przedstawionych dotychczas zestawień 
liczbowych (trzech zwiadowców zabitych, 
odszukanych przez wojsko niemieckie, 
trzech ujętych w stogu siana, jeden, któ­
ry dołączył do grupy Kozubowskiego, pię­
ciu z radiostacją, którzy mieli się połą­
czyć z grupą z rejonu Sokołowa) wynika, 
że do dzisiejszego dnia nie jest znany 
los czterech zwiadowców- grupa Szłyko­
wa składała się z szesnastu zw iadow­
ców.

W ocenie piszącego jest bardzo praw­
dopodobnym, że tajemnicę tę do dzisiej­
szego dnia kryją bagna i muł jeziora Rze-

ALOJZY GROMADZIŃSKI

Prawda o okolicznościach 
zrzutu zwiadowców 

w Rzecinie w 1944 r. (cz.2)

cińskiego, ponieważ z osobami tymi po 
zrzucie nikt z żyjących nie miał już kon­
taktu.

M łody czy te ln ik , pozbaw iony w iedzy 
o polskich realiach politycznych lat 1945- 
1989, czytając ten artykuł może zadać 
słuszne pytanie, dlaczego znający fakty 
towarzyszące nieudanemu zrzutowi gru­
py Szłykowa, mieszkańcy wsi Rzecin, nie 
skorygowali oficjalnej wersji podawanej 
przez władze polityczne i przytakujących 
je j m iejscowych klakierów ? O dpow ia­
dam krótko, to nie te czasy, chętnych do 
spędzenia kilku lat w izolacji w obiekcie 
typu Wronki - nie było.

Tyle historycznego wstępu. Rozwinąłem 
go dla uczulenia wszystkich, którym po­
winno zależeć na kultywowaniu pamięci 
o tych, którzy oddali życie za Ojczyznę. 
Sym bolem  zachow ywania tej pam ięci 
jest między innymi omawiany obelisk w 
Rzecinie.

W przeszłości obelisk ten i przyległy te­
ren był sprzątany i okolicznościowo ozda­
biany przez dzieci i młodzież miejscowej 
szkoły. Z chw ilą  zlikw idow ania szkoły 
obiekt ten niszczeje, jest zabrudzony i za­
rasta chwastami. W  związku z tym nie 
może on być świadectwem „dumy, dba­
łości i frapującej teraźniejszości” naszej 
gminy i miasta, jak to we wstępie do ak­
tualnie wydanego foldera charakteryzu­
ją  nasze środowisko przedstawiciele lo­
kalnych władz.

Na tle tego wszystkiego rodzi się pytanie 
jak szkoła zbiorcza w Chojnie i gminne

gimnazjum we Wronkach realizują pro­
gramowe zadania: lokalna ojczyzna i jej 
historia - wychowanie obywatelskie?

Nie pytam, co m ają do powiedzenia na 
ten temat miejscowi rajcowie, ponieważ 
ich absorbują rywalizacje i waśnie mię­
dzy utworzonymi ugrupowaniami. 

N atom iast m iejscow i aktualn i kom ba­
tanci podpisani jako jedni z fundatorów, 
wystawiwszy sobie nie przysługujący im 
pomnik już za życia, nie mają ochoty pie­
lęgnować pamięci tych, którzy oddali ży­
cie za Ojczyznę.

Bo kim oni aktualnie są? Ci którzy fak­
tycznie przelewali krew na frontach, już 
odeszli na w ieczną wartę, lub tą  w tak 
zaawansowanych latach, że trudno od 
nich wymagać, aby opiekowali się po­

mnikami. Natom iast ci, którzy 
aktualnie gromadzą się w swo­
im biurze na Placu Wolności, to 
tzw. „utrwalacze w ładzy ludo­
wej”, ich życiowe drogi były prze­
ciwne do tych, którzy oddawali 
życie za wolną Ojczyznę. Dowo­
dem tego je s t m iędzy innymi 
wieloletni, całkowity brak zain­
teresowania obeliskiem w Rze­

cinie.

Sprostowanie:

w poprzednim  odcinku za[isano trzy  
wersje tego samego nazwiska, powinno 
być S złykow . Przepraszamy.

A tak wygląda figura w Rzecinie 

na rozdrożu dróg.

W ronleclcip Snrninu  517 9.009. 15



RO ZM O W Y

Kontrola „gimbusów”

24-metrowym stanowisku kontroli pojazdów dla autobusów, 
samochodów ciężarowych I ciągników z przyczepami

Z HISTORII
S tacja D iagnostyczna  w  Ć m achow ie 
powstała w 2 stycznia 1982 r. i była w ła­
snośc ią  tam te jsze j S pó łdz ie ln i Usłg 
Rolniczych. Od 15.10.1991stację dzier­
żawi od SUR-u jej pracownik - Marian 
S tańko, a od listopada 200 r. jest jej 
w łaścic ie lem .

Od tego czasu stacja zostaje mocno 
doinwestowana - wyposażona w kom­
puterowy sprzęt pomiarowy i rozbudo­
wana o stanowisko do kontroli dużych 
pojazdów samochodowych i ciągników. 

Już od 18 grudnia 2001 r. stacja posia­
da upoważnienie starosty do wykony­
wania badań praktycznie wszystkich 
pojazdów w zakresie podstawowym : 
A,B,C,C,D,T,E i rozszerzonym o bada­
nia: b,c,d,e,f,h. Prace wykończeniowe na 
nowym stanowisku, wraz z uporządko­
waniem i utwardzeniem terenu wokół 
zakończyły się w końcu lipca.

Dziś stacja zatrudnia 6 osób, a od wrze­
śnia naukę zawodu pobiera tu 7 uczniów. 

S ta c ja  c z y n n a  je s t  c o d z ie n n ie : 
7°°-2000, w  soboty: 7°°-1300

P.B.

Pod koniec pierwszego tygodnia nowo 
rozpoczętego roku szkolnego (6 wrze­
śnia br.) wszystkie autobusy uczestni­
czące w dowozach szkolnych na terenie 
gminy Wronki zostały poddane bada­
niom technicznym w stacji kontroli po­
jazdów Mariana Stańko w Ćmachowie. 

Z inicjatywą skierowania siedrpiu „au­
tobusów szkolnych” do kontroli na pro­
fes jona lne j stacji w yszed ł k ie row nik 
re feratu  ruchu pow iatow ej kom endy 
policji w Szamotułach - aspirant sztab. 
E ugen iusz Jurek, który wraz z naczel­
nikiem wydziału komunikacji starostwa 
- Jacentym Grzędą dozorował kontrolę 
autobusów.

Szef powiatowej „drogówki” (wroncza- 
nin) w informacji dla „WS” wystawił do­
brą ocenę kierowcom za przygotowa­
nie au tobusów  do p rzew ozu dz iec i 
i młodzieży szkolnej, poza jednym przy­
padkiem. Panu B. wstrzymano dowód

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

•  W RZECINIE 28 września (sobota) od godz. 12.00 •

Ś w i ę t o  P o & g r z y b k  a :
•  •
•  Będą konkursy sportowo-rekreacyjne, m.in. drwali; •
• .  wystawy-agroturystyczna i drzewek ozdobnych;
’  grochówka dla wszystkich, niespodzianki, dobra muzyka •

• Rada Sołecka z sołtysem Tadeuszem Kowalskim - serdecznie zapraszają I •
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • A *

rejestracyjny autobusu (do czasu usunię­
cia usterek) i ukarano go mandatem. Co 
prawda najważniejsze układy - kierowni­
czy i hamulcowy były sprawne, ale wskaza­
no na szereg usterek, np. niesprawny spry- 
skiwacz szyb, stłuczone lampy, prowizo­
ryczne osadzenie tylnej szyby, brak oświe­
tlenia schodów, luźne blachy przy tylnych 
drzwiach, nie mówiąc już o ogólnej estety­
ce i pociętych fotelach. Usterki techniczne 
miały zostać usunięte w ciągu 10 dni i wy­
konany kolejny przegląd w Stacji...

Z kolei najlepiej wypadły na badaniu auto­
busy nowego przewoźnika - KSK, które są 
po kapitalnych remontach oraz nowy, gmin­
ny gimbus. Zauważone drobiazgi usunięto 
na miejscu. Podczas kontroli stwierdzono 
nieprawidłowo tablice opisujące autobus, 
napis powinien brzmieć:

AUTOBUS SZKOLNY.
Raport z kontroli pojazdów trafił na biurko 
Burmistrza.

Paweł Bugaj

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

Trwa III edycja
konkursu fotograficznego pod hasłem

Wielkopolska 2002
organizowanego przez 

Urząd Marszałkowski Województwa 
Wielkopolskiego.

Formuła konkursu umożliwia udział 
w nim zarówno profesjonalistom, 

jak również wszystkim zajmującym się 
fotografowaniem amatorsko.

Można nadsyłać również prace na 
U edycję konkursu plastycznego 

pod hasłem „Wielkopolska 2002”, 
organizowanego przez Urząd Marszał­

kowski Województwa Wielkopolskiego. 
Formuła konkursu umożliwia udział w 

nim zarówno profesjonalistom, jak rów­
nież uczniom wszystkich rodzajów szkół.

Prace należy nadsyłać na adres: 
Gabinet Marszałka Woj. Wielkopolskie­
go, al. N iepodległości 18 ,6 1 -  7 13 Po­

znań, pokój 337 z dopiskiem 
“Konkurs fotograficzny” 

lub „Konkurs plastyczny”
Termin nadsyłania prac mija 15 listopada
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OD CZYTELNIK Ó W

Mężczyzno stań się tym, kim jesteś! &
Przyjrzyjmy się dzisiaj sytuacji mężczyzny. 

“Mężczyzno, stań się tym, kim jesteś!" -  
to znaczy: odszukaj swoją tożsamość. 
Każdego musi uderzać, że w Polsce i na 
świecie wiele mówiło się i pisało na te­
mat kobiety. Natomiast w odniesieniu do 
mężczyzny-ojca publikacje są  raczej ską­
pe. W brew pozorom niewiele zmieniła 
się w ciągu wieków sytuacja mężczyzny. 
Przecież on nie musiał się emancypo- 
wać. Od początku dziejów jego zadaniem 
jest utrzymywanie rodziny. Na pozór twar­
dy, kryje starannie swoje uczucia. Prze­
cież już małemu chłopcu się mówi: “nie 
płacz, bądź mężczyzną". Nikomu nato­
miast nie przyjdzie do głowy, by powie­
dzieć analogiczne słowa dziewczynce. 
Równocześnie ten twardy mężczyzna 
jest tak bardzo wrażliwy na odruch uczu­
cia ze strony dziecka. Kto zliczył męskie 
łzy zawodu, poniesionej klęski, bezsilno­
ści, otarte gdzieś ukradkiem, by nikt tego 
nie w idział. Jemu nigdy nie wolno być 
słabym. Musi wszystkiemu podołać. Nie­
raz wyczerpany, a tyle musi wysłuchać: 
„nie potrafisz tego zrobić,... inni mogą a 
ty n ie ...” . Niekiedy padają słowa, które 
ranią jak sztylety: „nie jesteś mężczyzną... 
nie potrzebuję cię” .

Dzisiejszy mężczyzna żyje w 
twardej rzeczywistości, pomóc 
mu może m iłość i w ie rność 
żony, zainteresowanie się jego 
sprawami, problemami, a tak­
że szacunek i miłość ze strony 
dzieci.

W  obrębie rodziny mężczyzna zajmuje 
szczególne miejsce. Chodzi o specjal­
ne powołanie pozwalające odnaleźć toż­
samość każdego mężczyzny. To powoła­
nie urzeczywistnia się w podwójnej roli: 
męża i ojca. Nie będzie dobrym ojcem 
ten, kto nie potrafi być dobrym mężem. 
Aby być dobrym mężem i ojcem, trzeba 
najpierw stać się w pełni mężczyzną w 
sensie biologicznym, psychicznym i mo­
ralnym.

Brak autorytetu utrudnia mężczyźnie speł­
nienie jego roli jako męża i ojca. Przede 
w szystkim  przekreśla funkcję  w ycho­
wawczą ojca wobec dzieci. Jest to jedna 
z podstawowych przyczyn utraty tożsamo­
ści przez współczesnego mężczyznę.

Na kryzys autorytetu ojcowskiego skła­
da się wiele przyczyn.

Prawodawstwo wyelim inow ało różnice 
między matką a ojcem, ale praktyka pro­

wadzi czasem do dyskrym inacji

•
 mężczyzn, np. sąd w większości 

przyznaje prawo matce do opie­
ki nad dzieckiem po rozwodzie. 

Na autorytet trzeba sobie zasłu­
żyć. Trzeba go budować, umac­
niać sw o ją  postaw ą i spe łn ie ­
niem życiowych obowiązków. Ja­
w ią  się tu ważne zadania, które 

stoją przed mężczyznami: aby odnaleźli 
siebie, przestali być istotami “nieznany­
mi, obcymi i niepowtarzalnymi", a stali 
s ię  k im ś bardzo  b lisk im , kochanym  
zwłaszcza przez żonę i dzieci.

W obec powyższych rozważań nasuwają 
się następujące wnioski uzasadniające 
w ielką rolę ojca w rodzinie:

- obecność ojca jest konieczna dla nor­
malnego życia rodziny,

- nie wystarcza tylko obecność fizyczna, 
chodzi o czynne zaangażowanie się,

- na psychikę dziecka i jego rozwój ma 
negatywny wpływ nie tylko nieobecność 
ojca, ale też ojcostwo patologiczne,

- ze względu na identyfikację płci, nie­
obecność ojca pozostawia większe śla­
dy w psychice syna niż córki.

Czy w dobie emancypacji nie zaszliśmy 
za daleko? Pozwólmy mężczyznom być 
KIMŚ w rodzinie, głównie dla dobra na­
szych dzieci i naszych rodzin.

Mirosława Borowczak

Nasz mózg jest jak śpiący olbrzym...
Autorem  tytu łow ego stw ierdzenia  jes t 
Tony Buzan -  psycholog i ekspert w dzie­
dzinie pamięci. W ydał w iele publikacji 
traktujących o tym jak uczyć się i zapa­
miętywać, by było to optymalne. Oczywi­
ście nie jest odosobniony w swoich po­
glądach. W ostatnim czasie szczególnie 
dużo mówi się i pisze o niewykorzy­
stanych możliwościach ludzkiego 
umysłu. W ielu naukowców bada 
fenomen mózgu człowieka : za­
dziwiający i potężniejszy od naj­
lepszego komputera. Na tej pod­
stawie opracowuje się wiele tech­
nik, które mają usprawniać pro­
cesy przyswajania nowych treści.
Ale należy nadmienić, że już 500 
lat p.n. e. uważano, że odpo­
w iednie, św iadome kierowanie 
tym i p rocesam i zw iększa  ich 
efektywność. Mam tu na myśli 
Symonidesa -  prekursora mne- 
motechnik. W  czasach dzisiej­
szych półki księgarń pełne są

wielu opracowań mówiących o techni­
kach pracy umysłowej i skutecznym wy­
korzystywaniu potencjału intelektualne­
go człowieka. Światowym bestsellerem 
w tej dziedzinie jest pozycja "Rewolucja 
w uczeniu" autorów :Gordon Dryden i 

J e a n n e tte  Vos. Jak 
dużo by na ten temat nie 
dyskutować ,nie wiado­
mo kiedy nasza szkol­
na rzeczywistość zbliży 
się do zdawałoby się 
oczywistych tez zawar­
tych w tej lekturze. 

Dlatego już piąty rok( 
na te re n ie  W ronek ) 
proponu ję  dziec iom  i 
młodzieży ciekawy pro­
gram zajęć oparty na 
solidnych podstawach 
naukowych, prowadzo­
ny od ponad dziesięciu 
lat przez Centrum Tre­

n ingow e W ojakow skich  na te ren ie  
całego kraju i poza jego granicami. W 
trakcie zajęć wykorzystuję : ogromną 
rolę wyobraźni i myślenia obrazami, 
niezaprzeczalny związek emocji z pro­
cesem uczenia, w ielokanałowe kodo­
wanie, e lem enty humoru i zabawy. 
P ra cu ję  nad p o czu c iem  w a rto śc i 
uczestników zajęć oraz nad wzmoc­
nieniem wiary we własne siły i samo­
dzielności.

S e rd e czn ie  za p raszam  na pokaz 
um ie ję tnośc i uczestn ików  tren ingu 
pamięci i koncentracji uwagi z lat po­
przednich, który odbędzie się we wto­
rek 24 września o godz. 16.30 w szko­
le podstawowej nr 1 przy ul. Mickiewi­
cza 5. Będzie można również uzyskać 
szczegółowe informacje dotyczące za­
jęć i zapisów na rok bieżący

Prowadząca zajęcia CTW: 

Krystyna Nawrocka
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OD CZYTELNIK Ó W

SPROSTO- 
—  WANIĘ

Przepraszam  pan ią  d r H alinę Bazy- 
lew ską  - sekretarza Społecznego Ko­
m itetu Budowy na C m entarzu B ród­
nowskim Pomnika W ięźniów Politycz­
nych Straconych w latach 1944-56 - za 
zmianę dwóch końcówek w wyrazach 
cytowanej treści tab licy i pom inięcie 
wyrazu Kardynał. Powinno być: J.E .Ks. 
K a rdyna ł Józe f G lem p. Nie miałam za­
miaru kompromitować nikogo ze Spo­
łecznego Komitetu, a dowodów naszej 
życzliwości dla każdego byłego więźnia 
politycznego dostarczamy - w naszym 
odczuciu - bardzo dużo.

Krystyna Tomczak 

Tekst na tablicy w Fordonie brzm i:

PAMIĘCI KOBIET POLSKICH 

WALCZĄCYCH O NIEPODLEGŁOŚĆ 
OJCZYZNY

Z NAZISTOWSKIM I KOMUNISTYCZNYM 
TOTALITARYZMEM

STRACONYCH, WIĘZIONYCH, 
PRZEŚLADOWANYCH 

W LATACH 1939-1956
I ICH WSPÓŁCIERPIĄCYCH RODZIN 

AD 2002
WSPÓŁWIĘŹNIARKI

Zasłużeni
Chciałbym odnieść się do artykułu pt. “Za­
służeni dla Wronek” pana Andrzeja Ko- 
plińskiego zamieszczonego w WS 35. 

Zapoznając się z wyżej wymienionym 
artykułem stwierdzam, że urodzony w 
1875 r. w Zielonej Górze koło Obrzycka 
S tan is ław  A dam ski - nie był uczniem 
szkoły nr 1 we Wronkach. Po ukończe­
niu szkoły elementarnej w Obrzycku 
(1881-86) uczęszczał w  latach 1886- 
88 do szkoły średniej, tak zwanego pro- 
g im nazjum  we W ronkach , która to 
szkoła mieściła się przy ul. Ratuszo­
wej.

Szkoła ta przygotowywała do wyższej 
szkoły średniej takiej jak G imnazjum 
Marii Magdaleny czy Fryderyka w Po­
znaniu. Dlatego też po uzyskaniu do­
datkowego dyplomu w 1888 r przeniósł 
się Adamski do Gimnazjum Marii Mag­
daleny w Poznaniu. Świadectwo doj­
rzałości uzyskał w  marcu 1896 w Mię­
dzyrzeczu.

W latach wyżej wymienionych progim- 
nazjum  we W ronkach kierow ał N ie­
miec - rektor Liebch. W szkole tej była 
też oddzielna klasa żydowska, którą 
uczył Żyd - Friedlander. Szkoła ta jako 
budynek istniała do czasów okupacji 
hitlerowskiej i przed w ojną uczęszcza­
ła do niej młodzież żydowska. Nazywa­
no ją  szkołą żydowską.

Pan

R edaktor Naczelny 
Tygodnika 

„W ro n ie ck ie  S p raw y”

W nawiązaniu do artykułu „Żołn ierze G ór­
n icy  doczeka li aw ansu” zamieszczone­
go w tygodniku Wronieckie Sprawy nr 36 
pragniemy sprostować informację, że pan 
H enryk D aw idzionek nie jest członkiem 
Związku Kombatantów RPiBWP we Wron­
kach i nie posiada takich uprawnień. 

Informujemy, że pan Henryk Dawidzionek 
jest inwalidą wojskowym - inwalidztwo to 
nabył podczas pełnienia służby wojsko­
wej. Służbę wojskową pełnił od 5.12.1955 
r. i w  tym czasie nabył schorzenia podle­
gające inwalidztwu. Decyzję o przyznaniu 
in w a lid z tw a  p o d ją ł Sąd w dn iu  
31.05.1995 r. Jesteśm y zdziw ieni skąd 
zna laz ła  się n iepraw dziw a in fo rm acja  
o m ianowaniu go na w niosek naszego 
koła do stopnia podporucznika? 

P o n a d to  in fo rm u je m y , że w dn iu  
24.05.2002 r. Związek Inwalidów Wojen­
nych i Wojskowych we Wronkach wystą­
pił do Komendanta WKU w Nowym Tomy­
ślu z w nioskiem  o aw ansow anie pana 
Henryka Dawidzionka w skutek czego 
otrzymał on stopień wojskowy - kaprala. 
W obec powyższego prosimy uprzejm ie 
o sprostowanie Waszego artykułu.

Zarząd Koła 

ZKRPiBW P we Wronkach

Od autora artykułu:

&Pod rozwagę 
rządzącym...

HEJNAŁ
Wronieckie Sprawy nr 35 na str. 7 opi­
sały wyjazd trębaczy z Wronek R. Kos- 
berga i M. Kubiaka do Lublina na IX 
Ogólnopolski Przegląd Hejnałów Miej­
skich. Przedstawiono tam również hej­
nał Wronek, skomponowany przez wy­
bitnego m uzyka K rzysztofa W ilkusa 
z Poznania.

Uważam, że nasz ratusz ze swą wieżą 
zegarową nadaje się świetnie do od­
grywania hejnału. Oczywiście nie za­
w sze “na żyw o". M ożna by jednak 
na w ieży zam ontow ać nagłośn ien ie  
i od tw arzać he jna ł naszego m iasta 
po wybiciu godziny dwunastej. Odtwa­
rzacz z m elod ią  urucham iany byłby 
przez e lektron iczny zegar na wieży. 
Sądzę, że mieszkańcy miasta oraz wy­
cieczki miałyby czego posłuchać pod 
ratuszem.

W. Michalak

“Goniec Ziem i W ronieckiej" 

My kupcy wronieccy składamy oficjal­
ny protest dotyczący treści zawartych 
w artykule "Kupcy” zamieszczonym w 
gazecie "Goniec Ziemi W ronieckiej" 
nr8 (35) z dnia 15.08.2002 roku i do­
magamy się bezwzględnie przeprosin 
w kolejnym “Gońcu" na trzeciej stro­
nie wraz z wydrukiem protestu. Treści 
zawarte w w/w artykule, jak z tekstu 
wynika, napisanego przez pana Jac­
ka Rosadę -  radnego -  przewodni­
czącego Komisji Gospodarczej Rady 
Miasta i Gminy nie pokrywają się z fak­
tami i przedstaw ia ją w złym świetle 
lokalną społeczność kupiecką.

Cytat z artykułu "...a jeże li k toś będzie 
s ta w ia ł W am przeszkody -  proszę 
zw ró c ić  s ię  bezp o śre d n io  do  nas, 
gdyż n iezależnie k to  to  będzie, za­
w sze będziem y in te rw en iow ać ...”

Nie wiedziałem, że w strukturach wroniec- 
kiego ZKRPiBW P funkcjonuje Związek In­
walidów Wojennych i Wojskowych, bo ja k ­
że inacze j w ytłum aczyć fakt, że pan H. 
D aw idzionek nos i sz tandar ZKRPiBWP, 
chociaż nie je s t jego  członkiem(?). Dane, 
które zam ieściłem  zosta ły  potw ierdzone  
w rozmowie z wyżej wymienionym.

Paweł Bugaj

Największą przeszkodą jest właśnie pan, 
panie radny Rosada. Ze “swoją” gazetą 
sieje pan niezadowolenie i podsyca nie­
pokoje społeczne. To właśnie pan korzy­
sta z naszej działalności (reklamy i kol­
portaż “swojej” gazety!) daje tym samym 
przykład jak mamy postępować w przy­
szłości: “Ten, kto ma największą siłę prze­
bicia i zaoferuje potencjalnym  klientom 
lepszą ofertę". Pana mierna postawa, głę­
boko kontrowersyjne działania jako redak­
tora naczelnego “swojej" gazety, a dodat­
kowo praca w Radzie MiG potęgują fakt, 
że pana oferta jest bardzo niskiej jakości 
i nie nnleźy z niej korzystać, gdyż poten­
cjalna przyszła współpraca z gazetą upo­
karza.

Kupcy wronieccy
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KUBA STASZAK zdobywcą Pucharu 
„Wronieckich Spraw”

Na zdjęciach: obok - Kuba Staszak odbiera nagrodę od prezesa 
I. Vowie, w głębi - Jacek Szczypiorski (w czerwonej koszulce) 
i Łukasz Starosta;
poniżej - nagrodzona „Tró jka" z organizatoram i turnieju - 
(pierwszy z prawej, właściciel kortów - Marek Kropaczewski.

G. Każmierczak

W minioną sobotę czołowa trój­
ka m łodych tenisistów  została 
nagrodzona przez Towarzystwo 
Miłośników Ziemi Wronieckiej - 
wydawcę „Wronieckich Spraw” .
Redaktor naczelny „WS", Paweł Bugaj wręczył puchar Kubie Sta- 
szakowi, a Łukasza i Tomasza udekorował medalami. Prezes TMZW, 
Ireneusz Vowie wręczył dyplomy i nagrody książkowe.

Pod koniec wakacji na kortach ARTENIS w Stróżkach 
rozegrany został doroczny młodzieżowy turniej tenisa 
ziemnego o Puchar „Wronieckich Spraw” . Na kortach 
rakiety skrzyżowało 13. chłopców w wieku 13 -16 lat. 
Wśród nich do walki stanął dziesięciolatek - Radek 
Spychała.

Gry toczyły się w dwóch grupach. W pierwszym półfi­
nale spotkali się Kuba Staszak i Tomasz Marciniak. 
Kuba pokonał Tomka w dwóch setach 6:2; 6:2 i w fina­
le trafił na Jacka Szczypiorskiego, który w drugim pół­
finale pokonał Łukasza Starostę (6:2; 6:3). Mecz fina­
łowy o pierwsze miejsce zakończył się zwycięstwem 
Kuby (6:2; 6:2), a mecz o 3. miejsce - zwycięstwem 
Łukasza Starosty, który pokonał Tomasza Marciniaka 
w dwóch setach 6:2; 6:4.

ŚLADY PRZESZŁOŚCI -  sprzcb  WO U t
L________________

Aktualności
sprzed lat...
Pani dr Teresa D ohnal jest zna­
nym h isto ryk iem , reg iona lis tą . 
Obecnie pracuje nad monografią 
Kępna. Wobec moich próśb, by 
zechciała zatrzymać nam materia­
ły związane z Wronkami, jeśli na 
takie natknie się podczas badań, 
pani Teresa zechciała przekazać 
„W ronieckim  S praw om ” w yję te  
z periodyku w ielkopolskiego pt. 
„PRACA" (PTPN sygn. cz. 82302 III) 
poniższe ogłoszenie z roku 1899.

Jerzy Grupiński

Dziękujemy

pani dr TeresieDohnal 

i naszemu przyjacielowi - 
Jerzemu Grupińskiemu.

Redakcja „W S ”



Sam orządowy te rce t (od lewej): marszałek województwa - Stefan 
Mikołajczak, radny MiG Wronki (a co niektórzy upatrują w nim przy­
szłego burmistrza) - Paweł Bugaj, starosta szamotulski - Paweł Kow- 
zan. Gdy istnieje płaszczyzna współpracy na linii: gmina - powiat - 
województwo, wówczas można mówić o sukcesie samorządowy m, 
jak w przypadku remontu wronieckiego mostu. Zpab/

W ubiegłą sobotę w Pniewach odbył się koncert finalistów I edycji 
popularnego programu telewizyjnego „Idol”, który przyciągnął tłum 
młodzieży. Wśród występujących była również Anna Jankowska 
z Chojna (na zdjęciu pierwsza z lewej), obok kolejno stoją: Małgosia 
Stępień, Tomek Makowiecki, Ania Dąbrowska, Patrycja Wódz, Pa­
weł Nowak. Na zdjęciu brakuje organizatora koncertu - Kuby Rutnic- 
kiego z Pniew. J.J.

KRCC PYRLAmi
Kawałek mostu w muzeum

Podczas remontu 
mostu robotnicy 
firmy budowlanej 
z Włocławka do­
konywali odwier­
tów w konstrukcji 
żelbetonowej. 
D ia m e n to w e  
wiertła koronko­
we przechodziły 
przez solidny be­
ton i stalowe prę­
ty jak przez ma­
sło. Kilka „korecz- 
ków" o pięknej, 
barwnej struktu­
rze, które prezen­
tu je  Zb ign iew  
Grzegórski, trafiło 
do wronieckiego 
muzeum.
O twór od-

Ten, o uroczym kształcie 
ziemniak urósł (?) 
w ogrodzie pana Henryka 
Błocha zamieszkałego 
w Stróżkach.

Ziemniak jednym przypomina 
serce, a innym 
- po odwróceniu - 
jeszcze coś innego...

P.B.
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... nie dzielą a łączą. 
Po czasie, wiele osób 
o uc iąż liw ośc iach  
związanych z poko­
nywaniem pieszo lub 
jednośladam i drogi 
z jednej strony Warty 
na drugą - wypowia­
dają się mniej krytycz­
nie. /pab/ Fo
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